Nr 272 


Środa 28 listopada (Il śrudnja) 1907 roku. 


DZIENNIK KIJOWSK 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
| kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 80 kop., przyczem 


Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej.„—Tel. 1672. 

Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkińskiej. Telefon 1672. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


Wyehodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. | 


prosimy podawać poprzedni. 
Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-Sszy 
| raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz, 10 k. 


za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. 


W Kijowie prenumeratę 


i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 


| p: W. Raczkow 


14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
„i E. Metz! 6 S-ka, Krak.-Przed. 58 i 
W Zytomierzu w księgarni p. F. 


Biuro Ungra, Wierzbowa 8 
Zieńkiewiczowaj, ui. Kijowska. 


Edward Jaroszyński 


przeżywszy lat 42, 


zakończył nagle życie na stacyi Ziatkowce wskutek wypadku kolejowego 
w dniu 16 (29) listopada 1907 roku. 


O stracie ukochanego Męża i Ojca zawiadamiaja Zona i Dzieci, prosząć o modlitwy 
za duszę tego najlepszego syna Kościoła. “ 


Pogrzeb odbył się w Kunie gub. podolskiej, dnia 20 listopada (8 grudnia) 1907 r. 4273-3-3 


| Klub „Ogniwo”. 


W sobotę, dnia 1-go grudnia przez artystów P. T. M. X. odegrana zostanie po 
raz l-szy w Kijowie sztuka Gabryeli Zapolskiej: 


„Mężczyzna (Ahasver). 


Bilety nabywać można w księgarni Idzikowskiego oraz w klubie 
wo“ i w kawiarni (działowej. 


Wszystkim, którzy uczcili pamięć zmarłej 


MARYI DZIEWANOWSKIEJ, 


„Ogni- 
4243-5-1 


serdeczne podziękowanie składa 


Mąż i Rodzina. 


TEATR SOŁOWCOWA. 
Dzis, dnia28-go listopada: 1) 


Dyrekcya I. Duwan-Torcowa. 
„Elektra“, 2) „Febra huzarska*.—-Dnia 29-go listo- 


Wszystkim, klórze uezcili pamięć 


Cezarego Prokoff 


serdeczne „Bóg zapłać“ składa 


Wdzięczna Rodzina. 


przedstawienie-odczyt preleg. I. M. Steszenko, temat: 

plami“ i „Swaty Balzaminowa, wieczorem: „Przebudzenie się wiosny“. -— Dnia 

3-go grudnia, po cenach dostępnych: 1) „Moralność pani Dulskiej“, 2) „Koło“. 

W próbach: „Ładniutka* Najdienowa, „Róże“ Sudermana, „Zaczarowane koło” 
Rydla i „Marya Iwanówna*. 


Administrator: W. Bołchowskoj. 


4307T 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


Dziś, dnia 28-go listopada, po raz drugi 1) op.: „Madadżara* (Siostra Beatri- 
cze), 2) „Dwa Pierroty*, muzyka Janowskiego, uczestniczą pp.: Arcybaszewa, 
De-Ribas, Prawdina, Trachtenherg: pp: Mosin, Oreszkiewicz, Pietrow, Ticho- 
now i in. Początek o gotz. 7 i pol wiecz.— W czwartek, d. 29-go listopada: 
„Gioconda*.—W piątek, d. 30-go listopada, po raz 8-my: „Cesarz Cieśla“. — W 
sobotę, d. 1-go grudnia: „Hugonoci*. — Dnia 5-go grudnia, benefis i jubileusz 
10-letniej działalności artystycznej p. A. Mosina, op.: „Neron“. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. (Kreszczatik 15. Telefon Nr 13). 
Operetka rosyjska, dyrekc. A. A. Tonni i N. I. Werroni, reżyseruje 


M. DMITRIJEW. 


Dziś, ciekawe przedstawienie, 2 operetki: 1) „Piękna Helena“, 
w 2-ch akt. Szczególniejsza uwaga. 2 Helesy!! 2 Parysów. 2 Orestesów; 
2) „Biedne owieczki, operetka w 2-ch akt. Jutro drugie przedstawie- 
nie po cenach znacznie zniżonych: „Dzwony Kornewilskie*, operet. w 3-ch akt. 


pamięć i życzliwość dla mojej 


Wszystkim. którzy okazali „ dla r 
smutku į niezmierzo- 


Wandzi, ukochanej żony, w dniach pełnych 
nej boleści przeniesienia zwłok 


«Te 
WANDZI! 


operet. 


na miejsee wiecznego spoczynku, składam głębokie, serdeczne po- 
dziękowanie i proszę o odmówienie modlitwy za spokój Jej biednej 
duszy 


bę â stawienie komika amerykańskiego Dżeka Steser 
Waclaw Rogiński. yr lli. „Kto się chce zabawić niech dziś idzie do 


MA ZZA IZ 


Dziś, dnia '28-go listopada, pożegnalne przed. 


cyrku. W 8-im oddziale walczą: 1) Anglio ! 

| i Rissbacher 2-gi raz, 2) Popławski i Larson. Po” 

czątek o godz. 8 i pół wieczorem. W piątek, d. 80-go listopada, nowy cham- 
I pionat walki francuskiej. 3809-,,,52 


i RTR 7 a © Kreszczatik Nr 25 Rada gospodarzy Klubu polskiego 
Najlepszy p h ẹ X r e S S Bi O 66 rost poczt i „Ogniwo“ podaje do wiadomości, że 
Biograf 99 p wp p ye od d. 23-go b. m. w godzinach od 8-ej 
się Downy Jeka trà A 4 i i do 10-ej jec ! każdy iątek i 
Dziś nadz aj ciekawy program. j wieczorem w każdy pią 
Wszystkie Ary = | AA nawości. Luchwały napad na balu maskowym. „Ręce do gory : Tajemnica środę rozpoczęły się 
obraz w kolorach. Wielka fe- Życzenie damy, bardzo komiczne. Widoki Man- 


a z czasów średniowicczs. Dramat W Braz lil hestoru i rewia gwardyi Szkockiej. Latające i r 
a aha chiaz w kolorach, W ei de aaa obrazów śpiewa tenor De-Car-j zbiorowe lekeye chóralne 


zegarmistrza, 


wine, komiczne. 


lo i przygrywa orkiestra złożona z 10-ciu osób. Początek seansów o g..5 po pot, w niedzieię i święta 098. 12 w poł. | pod kierunkiem p. L. Szychewicza. 


Esi 
W ÓW ILG] "A 


3 W poniedzałki od g. 6-ej do 8-ej 
wiecz. odbywać się będą takież lek- 
oye dla dzieci w wieku nie 
mniej 7-miu lat. 

Zapisy w dnie wyznaczone przyj- 
muje kancelarya klubu oraz kierownik 
chórów. 4228-,-2 


Do dzisiejszego numeru do- 
łąozamy wszystkim prenu» 
meratorom prospekt „Dobrej 
Polki“, 


Nr 34 Kreszczatik-Pasaż Nr 34. 
Nowootwarty handel win i 
„Cave Parisienne“. 
Ceny nader nizkie. Śniadania, obiady 
i kolacye na świeżem maśle. 
Wina I-go T-wa Anapskich Winnic. 
Lampka 5 k. i 10 k. Gabinety z od- 


dzielnem wejściem. 4311 
A ZERA, 


KALENDARZ. 

28 (11) Środa — Mansweta. 
29 (12) Czwartek — Saturnina. 

30 (13) Piątek — Andrzeja. 

1 (14) Sobota — Natalii M. 

2 (15) Niedziela — Bibianny. 

3 (16) Poniedz. — Franciszka Ksawerego. 
4 (17) Wtorek -- Barbary. 


o premiami 
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KlJów 
KRESZGZATIKŁO |: 


r TE, g południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


a m 


pada: „Orlątko“, dram. w 5-ciu akt. — Dnia 80-go listopada, benefis p. N. A. 
Stiepanowa, nowa sztuka Fulda: „Talizman“. — Dnia 2-go grudnia w południe 
„Bohater“. „Ubóstwo nie 


„| M NA 


Biuro Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klub|ni więcej, 
<Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 odj wszystkiemi właściwościami jej 


ZZ Z BEZ 0 ŻE 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne. 
Czwartek, d. 29 listopada 
Wieczór pożegnalny 
T. Pudlowskiego 
z łaskawym współudziałem: 
|pań: Chmielowskiej (śpiewy, Rellim, Stelli (deklamacyva), panów: Siemaszk! 


(monologi), Borkowskiego (spiew), Kkindlera i Wilezkowskiego. 
Program: utwory własne. 
„Numer pierwszy“ krotochwila w l-ej odsłonie. 


4308-1T 


Na rzecz przytulisk R.-Kat. T-wa Dobroczynności odbędzie się w czwartek. 
dnia 6-go grudnia, o godz. 1-ej po poł. w cyrku 


Wspaniałe 


Szczegóły 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne 


dzienne 
przedstawienie 


dla dziedi. 


w afiszach. Sy 


32. Luterańska 32. 
W piątek, d. 30-go b. m. o godz. 8 i pół wiecz. 


Odczyt prof. Z. 


Noskowskiego: 


„Istota. dzieł Szopena* 


urozmaicony przykładami na fortepianie. 


Bilety od 80 k.—l rb. 80 k 
(dla Członków o 80 kop. taniej) 
w księgarni p. L. Idzikowskiego. 


- — m mmm 


Soczewicę 


EEK: 
SUPERFOSFATY 
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grubo-talerzową, poleca do siewu dom handlowy Schmidt i Za- 
błocki Kijów, Bibikowski-Bulwar Nr 4. 

Kupujemy po najwyższyeh cenach: 

szamy o próby. 


4312-1r. 


-u 
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wyborową 


koniczynę, tymotkę, wykę, upra- 
4318-10-1 


ao 


mineralne i kostne. 


zawierające kwasu fosforowego 20—22% i 16—18%. Fabryk: Łowicz, Mithlgra- 


ben, Strzemieszyce, Kielce, 


SPRZEDAŻ 


Bulwarna 9. 


Około Dumy. 


Posiedzenie dnia 22 listopada i re- 
zultat głosowania formuł przejścia do 
porządku dziennego, świadczy nie tylko 
o tem, że Duma obecna, tak samo, jak 
poprzednia, nie posiada stałej więk- 
szości, lecz jednocześnie stawia przed 
stronnictwem rządzącem — Związkiem 
17 października —poważny dylemat. 

Dotychczasowa taktyka powolnego 
ulegania prawicy skrajnej: wybory pre- 
zydyum i skrzętne przemilczanie wszyst- 
kich postulatów, wypływających z pro- 
gramu październikowego, a mogących 
obrazić uczucia prawdziwie rosyjskie— 
wszystko to okazało się niewystarcza- 
jącen. Prawica skrajna przyjmowała 
wszystkie ustępstwa, jako rzecz należ- 
ną, lecz ze swej strony nie zmieniała 
pogardliwego stanowiska, raz zajętego 
wobec „zamaskowanych kadetów“. A 
kiedy przyszła chwila obrachunku i 
październikowcy zażądali w dniu 22 
listopada poparcia swej bardzo umiar- 
kowanej, ani jednem słowem nie wspo- 
minającej o akcie dn. 17 października, 
formuły, prawica skrajna zapropono- 
wała własną formułę, pochwalającą za- 
miary rządu i nie dała ani jednego 
głosu październikowcom. Formuła zaś 
tych ostatnich przepadła 9 głosami, na- 
wet pomimo nieobecności posłów ze 
stronnictwa S.-D. 

Wszystkie dotychczasowe ustępstwa 
na rzecz prawicy, okazały się niewy- 
starczającemi i dziś centrum październi- 


kowe ma przed sobą znacznie trud- lo 


niejsze zadanie, niż przed otwarciem 
Dumy. Wtedy bowiem przywódcom 
Związku wydawało się, że dość jest 
zachować pozory konstytucyjne wobec 
lewicy, nie podkreślać konsekwencji 
manifestu październikowego wobec pra- 
wicy, a na obu frontach żywioły zbli- 
żone zaczną ciężyć ku blokowi centro- 
wemu i zapewnią mu przewagę w Du- 
mie. 

Tymczasem gra na iwa fronty do- 
tychczas nikogo nie pociąga. Lewicę 
zraża nieszczerość i niedość konstytucyj- 
ne stanowisko pp.: Guczkowa i Plewaki, 
prawica zaś brutalnie wymaga ni mniej 
tyłko utożsamienia się ze 
pro- 
gramu i nie zgadza się na żadne ustęp- 
stwa ze swej strony. 


Będziny, Odeskiej i Tentelowskiej. 


w Południowo - Rosyjskim Syndykacie Rolniczym, Kijów, 
Telefon 307. 
Laboratoryum Syndykatu. 


Obrachunek według analizy 
8907-10-7 


Dziś wypada, albo wyraźnie i nie- 
dwuznacznie zwrócić się ku lewicy, 
stanąwszy na 'gruncie szczerze konsty- 
tucyjnym. lub też zerwać ostatecznie 
ze wszelką frazeologią konstytucyjną 
i oddać się bez zastrzeżeń pod rozka- 
zy Puryszkiewicza. 

Że na tej ostatniej drodze Związko- 
wi grozi kompletna utrata wpływów 
i resztek powagi moralnej wobec kra- 
ju, o tem zdają się nie wątpić nawet 
najbardziej umiarkowani październi- 
kowcy. Pozostaje zwrot ku lewicy 
i niewątpliwie w tym kierunku pójść 
musiała myśl centrum w pierwszej 
chwili po głosowaniu czwartkowem, 
pod fatalnem wrażeniem odrzucenia 
formuły odrodzeniowców głosami Związ.- 
ku 17 października. 

Ale nad tą chwilą słabości czuwano 
pilnie w organie Suworina i w „Ros- 
sii“. Ta ostatnia pośpieszyła niezwłocz- 
nie z rewelacyami o rzekomym „Zzwro- 
cie kadetów ku lewicy skrajnej“, o ich 
„dążeniu do podziemi“. Zaś „Now. 
Wremia* załamało ręce nad rozdźwię- 
kiem między prawicą skrajną a pa- 
ździernikowcami, wołając, iż pozostaje 
zwątpić o użyteczności instytucyi re- 
prezentacyjnej, jeśli te dwa żywioły 
nie będą mogły lub nie zechcą dojść 
do porozumienia. 

To odrywanie przemocą październi- 
kowców od wszelkiego zbliżenia się 
z konstytucyonalistami lewicy po to, 
ażeby popchnąć ich niedwuznacznie w 
objęcia  reakcyi, stanowi, jak na 
dziś, może najbardziej znamienny 
objaw chwili i świadczy wymownie 
zamiarach i nastrojn pewnych 
„Sfer“... 

Oczywiście utrudnia to stanowisko 
październikowców jeszcze bardziej, Do 
trudności, wypływających z samej na- 
tury Związku przybywają nowe: wszel- 
ki krok ku lewicy pociąga za sobą 
niedwuznaczne podejrzenie o sprzyjanie 
„dążącym do podziemi* kadetom, zaś 
ustalenie jakiegokolwiek modus vivendi 
z prawicą skrajną wymaga, jak i daw- 
niej, zupełnego z nią utożsamienia 
i wyzbycia się własnych cech politycz- 
nych. 

Oto są skutki bezpośrednie zakuli- 


sowego krętactwa Guczkowa i jego 
przyjaciół. Zamiast załagodzić ostrość 
dylematu, wywołali oni z ukrycia 
wszystkie  niebezpieczeństwa; mają 


przed sobą fatalne zagadnienie w ca- 
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łej swej groźnej sprzeczności, wy- 
nurzające się z mroków 22 listopada. 

Droga, jaką obiorą październikowcy, 
decyduje nietylko o dalszych losach 
Związku i jego znaczeniu w kraju. 
Jest to przedewszystkiem zagadnienie, 
stanowiące o losach samej Dumy. 

Dalsze trwanie w obecnym stanie 
skazuje Dumę na los przypadku, nie 
daje możności, w braku ustalonej wię- 
kszości, obmyśleć i wykonać  jakikol- 
wiek plan pracy. 

Utożsamienie się centrum z prawicą 
skrajną grozi zerwaniem wszelkich wę- 
złów moralnych trzeciej Dumy z kra- 
jem, zawiera w sobie wreszcie ukrytą 
groźbę dla samej idei reprezentacyi 
narodowej. 

Każdy zaś krok ku lewicy budzi sta- 
re i niedwuznaczne groźby pół—i ćwierć 
urzędowych organów, ujęte w formę 
zwątpienia „o pożyteczności Dumy*, o 
tem, „czy ludność dojrzała do idei re- 
prezentacyjnej*. 

Jaką z tych trzech dróg obierze Zwią- 
zek? 

Zbyt dobrze znamy jego połowiczność 
i bierność, zbyt wiele mieliśmy dowo- 
dów jego chwiejności, abyśmy dziś 
wątpić mogli, że nie zdecyduje się on i 
w dalszym ciągu na stanowcze okre- 
ślenie swego stanowiska, że w dal- 
szym ciągu będzie oscylował między 
lewicą a prawicą skrajną. 

Na tej drodze czeka go ten sam los, 
jaki spotkał d. 22 listopada: brak wszel- 
kiej planowej akcyi, panowanie przy- 
padku i chaos, chaos we  wszystkiem. 

Taki też los gotują październikowcy 
trzeciej Dumie, „Dumie narodowej 
próby.“ z. 


|=m© a Mou 
Z kraju Magyarów. 


(Korespondencya własna „Dziennika 
Kijowskiego“). 
Budapeszt, 4 grudnia. 


Węgry, to kraj niespodzianek poli- 
tycznych. Jeden rok, a więc przeciąg 
czasu, jaki w każdem przeciętnem pań- 
stwie monarchiczno - keonstytucyjnem 
zaledwie zdoła zaznaczyć się pewną 
mniej lub więcej widoczną zmianą, tu 
stwarza stale coś zupełnie nowego, 
przeinacza stosunki i dla ludzi, którzy 
nie śledzili bezustannie biegu wypad- 
ków, czyni wszystko niezrozumiałem. 
W grę wchodzi tu w pierwszym rzę- 
dzie temperament ognisty, jakim różnią 
się węgrzy od innych narodów. Jest 
on powodem wielu nagłych odruchów, 
bądż poszczególnych osobników, bądź 
też całych partyi i decyduje bardzo 
często o najważniejszych sprawach 
jaństwowych. Naturalnie, nie jest to 
dobrze, o czem zresztą mieli magyarzy 
sposobność poz się niejedno- 
krotnie na własnej skórze. 

Tak samo jest i teraz. Rozpoczęto 
kampanię kroacką, niewiadomo z ja- 
kiego powodu i cuż bono, a kilku pa- 
nów zZz partyi niepodległości zdołało 
wielu swych kolegów rozpalić do tego 
stopnia, iż zdaje im się, że przysłużą 
się wielce krajowi, gdy w dalszym cią- 
gu będą wygłaszać płomienne filipiki 
przeciw chorwatom, lub też przeszka- 
dzać tymże w popisywaniu się rodzi- 
mem krasomówstwem. Parlament pesz- 
teński dawno już nie widział podobnych 
scen, jakie dzieją się obecnie. Nieusta- 
jące kłótnie, ciągła wrzawa, wygrażanie 
pięściami i najrozmaitsze okrzyki, oto 
codzienna historya posiedzenia sejmo- 
wego. Kroaccy delegaci coraz więcej 
oswajają się ze swą rolą, a w prowa 
dzeniu systematycznej obstrukcyi doszli 
do pewnej wprawy, tak, że gabinet po- 
czął się obawiać, czy zdoła uzyskać dla 
swych przedłożeń sankcyę parlamentu 
jeszcze przed nowym rokiem, na czem 
rządowi zależy wielce. 

Obawa ta podsunęła prezydentowi 
ministrów, panu Weckerlemu, myśl 
wprawdzie nie nową, ale dotychczas 
rzadko kiedy w czyn wprowadzaną. 


3) 
Władysław Jabłonowski. 


zaa 


okoła Sfinksa. 


Kto pragnąłby znaleźć wyjście z ta- 
kiego położenia, ten musi się zdecydo- 
wać albo na walkę nieubłaganą z Bo- 
giem, albo na walkę nieustanną że 
światem. Kto chce się uwolnić od 
dnalizmu rozpaczłiwego ciała i ducha, 
ten w negacyi bezwzględnej jednego 
z tych dwóch pierwiastków poszukuje 
ratunku. Życie wszakże nie znosi ta- 
kich bezwzględnych zaprzeczeń, niszcze- 
nia tego, co jest jego treścią istotną. 
Ono się mści okrutnie—zabija żyjących 
negacyą, doprowadza do samozniszcze- 
nia, albo piętnuje ich istnienie fałszem 
i nieprawdą. Czemże jest bowiem ży- 
cie takiego Tołstoja np. w stosunku 
do jego nauki, do iego negacyi świata, 
płci, dóbr ziemskich, — jak nie tragi- 
oznym fałszem, jak nie krzyczącą 
sprzecznością pomiędzy teoryą życia 
a jego czynem. 

Sekta „chłystów* np. walczy z płcią, 
ze światem, jak z zaprzeczeniem Boga; 
stosunki płciowe w małżeństwie są dla 
niej „obrzydliwością* wobec Boga. Cóż 
wynika z tej walki i takich poglądów? 
Oto zwiększenie tylko „obrzydliwości* 
stosunków płoiowych, wynaturzenie ich, 
Jakieś potwornie-psychopatyczne sfałszo- 
wanie. „Chłysty* strzegą się, jak ognia, 
„grzechu* w małżeństwie, uznają na- 
tomiast „grzech zbiorowy”. tym 


Mianowicie, przedstawił on plan unice- 
stwienia obstrukcyi chorwackiej przez 
wniesienie jednoparagrafowej ustawy 
upełnomocniającej. Ma to być upoważ- 
nienie rządu do wydania nowych roz- 
porządzeń i świeżych praw, zgodnych 
z duchem paktu ugodowego, jaki za- 
warły ze sobą gabinety obu połów mo- 
narchii. Jeżeli parlament wniosek pre- 
miera przyjmie, wtedy zapowiadana 
dyskusya nad ugodą odpadnie, a izba 
poselska będzie mogła zająć się czemś 
innem. 

Na pozór jest to sprawa całkiem pro- 
sta i bez większej wagi, jednakże dla 
Węgier ma ona znaczenie zasadnicze, 
gdyż kraj ten o pojęciach ultrakonsty- 
tucyjnych nie może pozwolić sobie na 
podobne lekceważenie kardynalnych 
podstaw konstytucyonalizmu. Tak przy- 
najmniej zapatruje się na to dość 
znaczna część partyi niepodległości, 
jako też polityków, siojących poza 
stronnictwami. Ci wszyscy przeciwniey 
nie zasypiają sprawy i w szeregu dłu- 
gich mów starają się przekonać gabi- 
net o konieczności cofnięcia owego 
wniosku. W ten sposób kroaci i po- 
słowie narodowościowi otrzymali nie- 
spodziewanie sprzymierzeńców, którzy 
wprawdzie również nie bardzo ich ko- 
chają, jednakowoż idą obok nich prze- 
ciw rządowi. 

Opozycyjne grupy mają pomiędzy 
sobą kilka wybitnych osobistości. Ba- 
ron Banffy i Polonyi, dwaj znakomici 
politycy, umiejący znaleźć się w każdej 
sytuacyi, stanęli całkiem wyraźnie po 
stronie dyssydentów i wystąpili w 
gwałtownych mowach przeciw wszelkim 
nowatorstwom pana Weckerlego. Tak 
więc obstrukcyoniści kroaccy zeszli na 
drugi plan, ponieważ gabinet musi się 
przedewszystkiem liczyć z malkonten- 
tami magyarskimi, przyznającymi się 
do zasad koszutowskich, gdyż ci rozejdą 
się po całym kraju i na podstawie da- 
wnego programu partyi niepodległości 
rozpoczną krucyatę przeciw ugodowym 
prądom, jakim ulega obecny rząd we- 
gierski. Nic przeto dziwnego, iż mężo- 
wie, stojący na czele państwa, uważają 
swe stanowisko za niezwykle trudne i 
z chęcią pozbyliby się przyjętego na 
siebie ciężaru, gdyby nie ambicya, nie- 
dozwalająca im na opuszczenie mini- 
steryalnych fotelów przed wypełnie- 
niem programowych zobowiązań wobec 
korony i narodu. Jest jednak coraz 
widoczniejszem, że gabinet, sklejony z 
przywódców stronnictw 0 zasadach 
dualistycznych i partyi, wyznających 
hasła zupełnego rozdziału monarchii, 
chyli się ku upadkowi. Być może, iż 
upadłby już był do tej chwili, gdyby 
dziś znaleźli się ludzie, mogący objąć 
po nim kłopotliwy spadek. Między opo- 
zycyą są liczni kandydaci na konsulów 
i ambasadorów przyszłego samodziel- 
nego węgierskiego państwa, na dyrek- 
torów oddzielnego banku notowego i 
naczelników osobnego cłowego obszaru, 
ale na ministrów niema kandydatów. 
Najważniejszą rzeczą jest to, że mężo- 
wie, tworzący obecny rząd węgierski, 
nie są w zgodzie ze swemi przekona- 
niami dawnemi, a wskutek tego nie 
mogą rościć sobie pretensyi do sympa- 
tyi większej części ludności. 

Pokazało się to przed paru dniami 
przy sposobności omawiania przez ma- 
gyarską prasę pruskiego projektu wy- 
właszczenia. Jasnem było, iż opinia 
całego narodu węgierskiego jest po 
naszej stronie. W klubach, kuluarach 
parlamentarnych i kawiarniach, w któ- 
rych koncentruje się na Węgrzech ży- 
cie polityczne, nie było przez kilka dni 
mowy o czem innem, jak tylko o wy- 
właszczeniu. Padały głosy pełne obu- 
rzenia, sypały się jak z rogu obfitości 
właściwe magyarom PO i klą- 
twy pod adresem hakatystów, dzienni- 
ki niezależne przyniosły szereg arty- 
kułów, wymierzonych przeciw zachłan- 
nym przywłaszczycielom odwiecznych 
rubieży polskich. a gazety rządowe, te 
same, które przed dwoma laty skaka- 
łyby prusakom z pazurami do oczu 
w podobnym wypadku, obecnie przyj- 
mują zapowiedź największego w świe- 
cie bezprawia wprawdzie z ubolewa- 
niem, ale z góry zastrzegają się prze- 
ciw posądzaniu ich o mięszanie się w 
wewnętrzne sprawy mocarstwa, nale- 
żącego do trójprzymierza. Z każdego 
zdania widać, iż rząd nie życzy sobie, 
aby współczucie dla polaków przybra- 
ło większe rozmiary, bo obawia się za- 
wikłań i mogącej stąd wypłynąć odpo- 


celu, w domach zborów sekty, schodzą 
się mężczyźni i kobiety, starzy i mło- 
dzi, oddają się z początku modłom 
i nauczaniom pobożnym, za pomocą 
tańca, kręcenia się, wywołują w sobie 
stan ekstazy, w końcu gaszą światło 
i oddają się orgii szalonej. Życie sło- 
wem zwycięża ideę, będącą jego nega- 
cyą—jakże jednak prosty jego instynkt 
znieprawia się i wykoślawia, ile nie- 
prawdy i nieszczerości wnosi się przy- 
tem w świadome istnienie jednostki 
ludzkiej! 

Rzucana z krańca na kraniec, jest 
dusza rosyjska siedliskiem licznych 
sprzeczności, z których rodzi się jej 
męczeństwo—rozterka bezpłodna. | 

Zasadnicza sprzeczność tej duszy obja- 
wia się, w bycie szerokich mas ludo- 
wych. jako wielka żądza i chciwość 
życia złączona z również potężną jego 
negacyą. Wśród inteligencyi wystę- 
puje ta sprzeczność w gwałtownem po- 
twierdzaniu „ja* ludzkiego, w przebó- 
stwianiu go, a zarazem w równieź gwał- 
townem zaprzeczeniu tegoż „ja“, w po- 
zbawianiu go już nie tylko znamion 
boskości, lecz i człowieczeństwa. 

Inteligencya rosyjska, w swoich wal: 
kach o wyzwolenie jednostki, chwieje 
się wciąż pomiędzy zasadami: „ja" —jest 
wszystkiem*, „ja*—jest niczem“. Zbyt 
łatwo przejmuje się ideą pierwszeń- 
stwa, „prymatu“ „ja“ ludzkiego, zbyt 
łatwo również godzi się z ideą jego 
nicestwa. To przyznaje mu prawa ni- 
czem nieograniczone, domaga się dla 
niego boskiej czci i przywilejów, ufa 
mu bezgranicznie — to wyrzeka się w 
jego imieniu wszystkiego, skazuje na 
poniewierkę i zapomnienie. 


wiedzialności, jaka spadłaby na ma- 
gyarów. Postarano się również iż za- 
mierzona w tej sprawie demonstracya 
pewnej grupy partyi niepodległości 
nie doszła na razie do skutku. 
Najcharakterystyczniejszem w całej 
tej historyi jest zachowanie się kilku 
dzienników żydowskich, które w pier- 
wszej chwili potępiły dobitnie świeży 
gwałt pruski, wkrótce jednak jakby 
pożałowały tego kroku, zadecydowały 
przy sposobności omawiania demon- 
stracyi lwowskich, iż mądrzy węgrzy 
nie mogą iść ręka w rękę z nowou- 
tworzoną spółką, składającą się z p. p. 
Weisskirchnera, Luegera i Głąbińskie- 
go. Wiadomo powszechnie, iż węgrzy 
nienawidzą serdecznie wiedeńskiego 
burmistrza, d-ra Luegera, który odpła- 
ca im bezprzykładną wzajemnością, ja- 
sną więc jest rzeczą, że zestawienie w. 
jedną firmę takiego magyarofoba wraz 
z prezesem polskiego Koła w Wiedniu 
miało na celu odwrócenie sympatyi 
węgrów od nas, a źródłem tego jest 
Berlin, zasilający stale redakcye pism 
peszteńskich stosami  tendencyjnych 
telegramów i komunikatów. 

Mimo to wszystko można śmiało po- 
wiedzieć, że opinia całego społeczeń- 
stwa magyarskiego z wyjątkiem mo- 
że neowęgierskiego żydowskiego mie- 
szezaństwa w Budapeszcie, jest po stro- 
nie polaków. Jeden z najpoważniej- 
szych dzienników stołecznych „Magyar 
hirlap* dał należytą odprawę informa- 
torom berlińskim i zapewnił, że wę: 
grzy nie dadzą się nikomu w błąd 
wprowadzić i zawsze będą umieli od- 
różnić głos fałszywy od prawdziwego. 
To samo można słyszeć z ust każdego 
zdrowomyślącego węgra, nieobałamu- 
conego podstępną robotą hakatysty- 
cznej prasy i jej różnorakich sprzymie- 
rzeńców. 

cz. 
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Poseł Żukowski o trzeciej Dumie. 


— Trzecia Duma— powiedział poseł Zu- 
kowski współpracownikowi „Rusi“— 
jest daleko mniej zdolną do pracy, ani- 
żeli obydwie jej poprzedniczki. Oto 
przykłady. Debacie nad deklaracyą po- 
święciliśmy w uprzedniej Dumie tylko 
jeden dzień, w teraźniejszej zmarnowa- 
liśmy trzy długotrwałe posiedzenia. 
Rezultat otrzymaliśmy taki sam, jeżeli 
nie gorszy, aniżeli zeszłym razem. 

Następnie.. Pierwsza i druga Duma 
wybierały komisye po to, by w nich 
rozpatrywać rzeczywiście już goto- 
wy Pk projekty ustawodawcze 
ab 


~~. 


Tylko wtedy, gdy potrzeba było pra- 
cować, gdy było wszystko przygotowa- 
ne, komisye były wybierane. Teraz 
jest wręcz przeciwnie. Projektów usta- 
wodawczych niema, materyałów ani 
śladu, komisye zaś na gwałt wybierają 
się, a nikt nie wie, co będą robiły 
one. 

W uprzedniej Dumie była wybrana 
komisya budżetowa. Po dwóch posie- 
dzeniach adoywała się w niej praca w 
całej pełni. Obecnie mamy również ko- 
misyę budżetową, odbyła ona też trzy 
posiedzenia i zaledwie zorganizowała 
się. 

Następnie. Zapewniali, że w trzeciej 
Dumie jest mocne, zwarte centrum, 
Że będzie ono gospodarzem sytuacji 
politycznej w Dumie i potrafi wytrwa- 
le iść po wytkniętej przez siebie, su- 
modzielnej i niezależnej linii polity- 
cznej. 

I oto w kwestyi zasadniczej dla tego 
centrum (w głosowaniu nad formułą 
przejścia do porządku dziennego nad 
deklaracyą rządową) z hałasem prze- 
grywa i wykazuje całą swą słabość... 
A przecież istnienie tego centrum gwa- 
rantowało zdolność do pracy Dumy. 
I oto, gdy siła centrum okazała się 
mytem, należy zapytać się siebie, gdzie 
jest ta sławetna zdolność do pracy 
trzeciej Dumy? 

Albo i stosunek gabinetu! W drugiej 
Dumie premier zachowywał się zupeł- 
nie inaczej, aniżeli teraz. Obecnie prze- 
jawia się we wszystkiem jakieś lekce- 
ważenie Dumy. Niema już tych o- 
świadczeń, które czynił prezes rady 
ministrów, gdy przyłączał się do wnio- 


| Niektórzy członkowie partyi, 


sku Rodiczewa. To był gest czysto 
parlamentarny. Obecnie niema go... Ba, 
i Duma nie ma pretensyi do innego 
tonu. Jest to dla mnie zagadkowy or- 
gan. i 

Niech pan wejrzy w istotę „prac“ 
różnych komisyi... Zdawałoby się, że 
zasiadają w nich lub powinni zasiadać 
ludzie poważni—ustawodawcy.. 1 cóż 
pan tam widzi? Gadulstwo, gadulstwo, 
gadulstwo bez końca... Jakiś ultrapar- 
lamentaryzm, zupełnie niepotrzebny... 
Tracą czas na rozprawy nad tem, gdzie 
wybierać przewodniczącego komisyi, 
w tym, czy w innym pokoju? I wszy- 
stko w tym samym duchu... 

Cały plan pracy, jeżeli jest jaki, po- 
zostaje na papierze,—o tem, by papier 
zamienić w czyn, nikt nie marzy. 

Przez cały miesiąc będą rozprawiali 
w tej Dumie nad tem, że potrzeba 
pracować, samej pracy jednak nie roz- 
poczną. Oto moje wrażenia z trzeciej 


Dumy. 
— Jak pan zapatruje się na rolę 
Związku 17 października w tej Du- 
mie? 


— Na to, bym mógł wyjaśnić swój 
pogląd na październikowców, przypo- 
mnę panu tę rolę, którą odgrywała 
grupa pracy w drugiej Dumie. Była 
to frakcya apetytów ziemskich, miesza- 
nina okropna. W komisyi żywnościo- 
wej reprezentanci jej opracowali wspól- 
nie z nami projekt o pomocy gtodnym 
włościanom i głosowali za wyasygno- 
waniem środków na to. Na ogólnem 
posiedzeniu Dumy „trudowiki' głoso- 
wali przeciw wyasygnowaniu. 

Grupa pracy była mieszaniną i po- 
winna była rozpaść się z istoty swej 
na kadetów i socyalistów ludowych; 
dążyła ona do całości, gdy z istoty 
swej była grupą różnorodną. 

Wszystko to przychodzi mi na myśl, 
gdy patrzę na październikowców. Da- 
leko lepiej byłoby, gdyby oni rozłama- 
li się na odrodzeniowców i prawicę. 
W istocie bowiem skład ich jest zbyt 
różnorodny i mieszany. A oni czynią 
wszelkie wysiłki, by trzymać się ra- 
zem. 

W komisyi adresowej mocno stali 
oni na zasadach manifestu z dn. 17 
października, a głosując nad deklara- 
cyą. głosowali przeciw swemu zasa- 
dniczemu poglądowi, ustalonemu przez 
nichże samych w komisyi adresowej. 
Kropka w kropkę, jak „trudowiki“. 
Naprawdę, daleko lepiej byłoby, gdyby 
w centrum siedzieli odrodzeniowcy, 
a prawi październikowcy poszli sobie 
do.prawicy. 


Rada państwa. 


Komisya finansowa Rady państwa 
postanowiła obciąć niektóre pozycye 
preliminarza budżetowego na r. 1908, 
tyczące się asygnacyi na naprawę i bu- 
dowę nowych gmachów. Komisya już 
obecnie obcięła wydatki na sumę 900 
tys. rb., naogół przewiduje się obcięcie 
wydatków na sumę 2 mil. rb. 

Następnie komisya projektuje zupełne 
wykreślenie subsydyów dla kuratoryów 
trzeźwości. Przewodniczący komisyi fi- 
nansowej, p. W. Czerewanskij, popiera 
wykreślenie tego wydatku, motywując 
to tem, że większość Rady państwa 
wypowiedziała się przeciw konieczności 
subsydyowania kuratoryów, eo wypły- 
wa z tego, że wniosek o skasowaniu 
kuratoryów spotkał się z uznaniem 
wśród wszystkich partyi. 

Wśród partyi prawych członków 
Rady państwa, jak donosi „Towariszcz*, 
nastąpił rozłam. 
nieza- 
dowoleni z jej kierunku, który wydaje 
się im zbyt lewym, postanowili K 
stąpić z partyi i przyłączyć się do 
skrajnej prawicy. Nieporozumienie roz- 
poczęło się po 13 listopada, kiedy to 
kółko Szwanebacha domagało się, by 
z powodu głosowania Dumy nad adre- 
sem, zerwać z Dumą. Zajście z Rodi- 
czewem rozdźwięk pogłębiło. Szwane- 
bach znowu domagał się, by zerwano 
z Dumą. Gdy domagania się jego nie osią- 
gnęły skutku, wtedy  Szwanebach 
i kilku jego zwolenników przyszło do 
wniosku, że prawe skrzydło Rady pań- 
stwa jest zabardzo postępowe i posta- 
nowiło wystąpić z niego i przyłączyć 
się do uprzednio już stworzonej frakcji, 
związanej z frakcyą dumską  Kelepo- 
wskiego, ks. Urusowa i in. Ze Szwa- 
nebachem idą w jednym szeregu człon- 
kowie Rady państwa: Arsenij, Nikon, 


ludzkiego, 
w równej mierze olśniewa i zapala in. 
teligencyę rosyjską, jak przeraża i znie- 
chęca. A 

Gdy przeglądam dzieje indywidnali- 


Idea niezależności „ją“ 


zmu rosyjskiego, nie zatrzymując się 
oczywiście na zbyt grubych i ordynar- 
nych faktach zdrady i przeniewierstwa 
względem idei swobody jednostki ludz- 
kiej, godności i znaczenia — przycho- 
dzi mi wciąż na myśl jeden z bohate- 
rów Dostojewskiego, który ilustruje 
znakomicie charakter ruchów indywi- 
dualistycznych w Rosyi. 

Raskolnikow z powieści „Zbrodnia 
i Kara“, dusza w gruncie rzeczy słaba 
i wątpiąca o sobie, żyje ideą silnej 
indywidualności, pragnie ją posiąść, 
chce należeć do „posiadających prawo“, 
do tych, co gwałcą prawa innych. 
Wątpi wciąż o tem, czy jest tym sil- 
nym człowiekiem, „posiadającym pra- 
wo*, czy tylko nędzną istotą — „drżą- 
cym robakiem*. Aby się przekonać, 
popełnia zbrodnię, zabija... Po takiem 
zuchwałem potwierdzeniu siebie same- 
go, swoich praw, wnet się zachwiewa 
w swojej mocy, traci poczucie potęgi 
swego „ja“ i dochodzi do przekonania, 
że jest tylko, jak inni, ci co „prawa 
nie mają*, nędznym, „drżącym roba- 
kiem“. 

Podobnie nagłe zmiany zachodzą w 
umyśle inteligencyi rosyjskiej, walczą- 
cej o pełnię i swobodny rozwój „ja“ 
ludzkiego. Po obłędnym śnie o potę- 
dze tego „ja“, po czynach zuchwałych 
i orlich wzlotach, stwierdzających jego 
prawa i pierwszeństwo, następuje po- 
czucie jego nicości, przekonanie, że 
jest ono czemś nędznem i drżącem, 


skazanem na zdeptanie, niewolę i cier- 
pienie. 

Dusza rosyjska tylko chwilę zniko- 
mą potrafi przeżyć radosnem poczuciem 
swej mocy, piękna i niezależności, lata 
natomiast całe spędza w zwątpieniu 
o tej chwili, trawi na oskarżaniu samej 
siebie, kornie bije czołem przed tem, 
wobec czego niegdyś występowała zu- 
chwale i bezwzględnie. 

Życie takich genialnych umysłów 
rosyjskich, jak Gogol, Dostojewskij, 
Puszkin (po części) i wielu innych, było 
poniekąd przepraszaniem ludzi i cza- 
sów swoich, za jego momenty śmiało- 
ści, za dumne i buntownicze porywy. 

Dusza rosyjska nie wytrzymuje wła- 
snej „samowoli*—własnej krańcowości. 

W stanach apatyi i egzaltacyi znaj- 
duje dusza rosyjska swój najbardziej ty- 
powy wyraz. Życie jej najwymowniej 
wypowiadało się w tych dwóch sta- 
nach — w nich się streszczały wszelkie 

jego zasadnicze właściwości. Przyczyn 
tego należy niewątpliwie poszukiwać, 
między innemi, w warunkach dziejo- 
wego rozwoju narodu rosyjskiego, w 
tem wszystkiem, co pętało wolę indy- 
widualną i paraliżowało działalość je- 
dnostki ludzkiej, co odejmowało jej 
możność normalnego zużywania swych 
sił, ćwiczenia regularnego swych władz 
i uzdolnień. 

Nie chodzi mi tu o długotrwałą a- 
atyę i krótkotrwałą egzaltacyę mas 
udowych, które przez długie wieki 
pozbawione były woli. Mam na wzglę- 
dzie te procesy apatyi i egzaltacyi, któ- 
re są znamienne dla życia sfer obda- 
rzonych niejaką wolą, gdzie mogła ona 
zaznaczać się do pewnego stopnia swo- 


Wahl, protojerej Butkiewicz, Uszakow 
i Czemodurow. Durnowo tymczasowo 
nie poddał się nawoływaniom Szwane- 
backa. 

Szwanebach i jego przyjaciele wła- 
ściwie nie wyodrębniają się z partyi 
prawych, lecz tworzą w niej samo- 
dzielną frakcyę, która będzie głosowała 
na listy prawych przy wyborach do 
komisyi, w kwestyach zaś zasadniczych, 
frakcya będzie występowała samodziel- 
nie. Wszystkie kwestye zasadnicze 
będą uprzednio debatowane łącznie 
z członkami Dumy. Na tych wspólnych 
posiedzeniach będą ustalane decyzye 
w poszczególnych kwestyach i te de- 
cyzye czł'nkowie będą przeprowadzali 
w Dumie i Radzie państwa. 

Człcnek Rady państwa prof. Gerie 
wystąpił z partyi prawych i zapisał się 
do centrum. 

— Grupa skrajnej prawicy Dumy, 
jak donosi „Tow.*, dzieli się na kilka 
oddzielnych grup: narodową monar- 
chistów i grupę duchowieństwa prawo- 
sławnego. Do grupy monarchistów 
wstąpili deputowani, należący do Zwią- 
zku narodu rosyjskiego; do grupy du- 
chowieństwa prawosławnego wstąpili 
wszyscy duchowni—prawi, zorganizo- 
wani przez ep. Eulogiusza i Mitrofana; 
do grupy narodowej wstąpili posłowie 
ze „Związku kresowego* i z grupy 
„narodowo - prawosławnej“. Ostatnia 
grupa liczy naogół 36 posłów. 

-- D., 28 b. m. skrajna prawica na 
naradzie frakcyjnej debatowała nad 
kwestyą „zaboru* przez październiko- 
wców wszystkich stanowisk przewodni- 
czących i sekretarzy w komisyach 
dumskich. Antagonizm skrajnej pra- 
wicy do październikowców wzmógł się 
po głosowaniu nad formułą przejścią 
do porządku dziennego nad deklaracyą 
rządową. 

— Z inicyatywy hr. W. Bobrinskiego 
organizuje się obecnie w Dumie pań- 
stwowej partya większości rządowej, 
do której organizatorowie zamierzają 
wciągnąć październikowców, umiarko- 
waną prawicę i grupę narodową. Nowa 
partya stawia sobie za zadanie — pod- 
trzymywanie poczynań rządowych. 

— Październikowcy zamierzają wy- 
dawać w Petersburgu organ partyjny. 

— Poseł wołyński Haniulewicz odwie- 
dził Herbela, zarządzającego wydziałem 
żywnościowym, w sprawie głodu na 
Wołyniu. Pan Herbel obiecał zadość 
uczynić staraniom posła o dostawie 
zboża syberyjskiego według cen zni- 
żonych. 

— Komisya finansowa Rady państwa 
uznała za zbyt wygórowaną pensyę 
ministra spraw zagranicznych. Repre- 
zentant ministerstwa założył protest, 
powołując się na zachodnią Europę. 

— Październikowcy zamierzają przy- 
jąć udział w debącie budżetowej. Jako 
swego mówcę wyznaczyli Jeropkina. 

— W Petersburgu rozeszły się po- 

łoski, że audyencya posłów nie odbę- 

zie się. Będą oni tylko zaproszeni na 
przedstawienie galowe w d. 6 grudnia. 
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(Z pism i od korespondentów). 


— Łuck. Dnia 20 listopada r. b. na 
miejsce wiecznego spoczynku odpro- 
wadziliśmy zwłoki ś. p. marszałkowej 
Steckiej, z domu hr. Ledóchowskiej, 
zmarłej w dobrach Horodyszcze pod 
Łuckiem, wdowy po ś. p. Erazmie 
Steckim, ostatnim wybieranym mar- 
szałku ziemi łuckiej. Była to pani 
wielkiego umysłu i serca, cnoty zaś 
jej i patryotyzm zajaśniały w całej 
pełni w krwawej i pamiętnej dla nas 
dobie 63—64 r., kiedy każdemu ziom- 
kowi śpieszyła z pomocą i wielu od 
niechybnej zagłady ocalić zdołała. Na 
pogrzebie, prócz najbliższej rodziny, 
widzieliśmy: hr. Ledóchowskich, hr. 
Miączyńskich, Boguszów, hr. Walew- 
skich, hr. Krasickich, Podhorodeń- 
skich, Mochlińskich, oraz przedstawi- 
cieli wielu innych rodów szlacheckich, 
którzy podążyli, by złożyć hołd szczą- 
tkom zasłużonej matrony. Ne 


. — W Niewierce, pow. kamienieckiego, 
biono niedawno sklep monopolowy. Z 
dziono przeszło 100 rb. Brauning sklepowego 
rabusie rozładowali i pozostawili na tem samem 
miejscu, gdzie poprzednio leżał. Z wódki zu- 
pełnie widocznie nie korzystali, 


ogra- 
kasy skra- 


bodnie i indywidualnie. 
w stosunku do chłopów, 
gencya w życiu umysłowem i t. p.). 
Te sfery właśnie przeżywają naj- 
charakterystyczniejsze dla duszy rosyj- 
skiej stany odrętwienia. bądź podnie- 
cenia moralnego, do nich przedewszyst- 
kiem stosują się literackie określenia 
tych przeżywań, tak zwana: „obłomow- 
szezyzna* i „karamazowszczyzna* (od 
Obłomowa, bohatera powieści Goncza- 
rowa,i od rodziny Karamazowów z po- 


wieści Dostojewskiego „Bracia Kara- 
mazowy *). 
„Obłomowszczyzna* — to nietylko 


wegetacya ducha, bezwrażliwość, bier- 
ność, unikanie wrzenia serca, zapału 
iuniesień, to także machnięcie ręką na 
wszystko, po wstrząśnieniach i pory- 
wach to zżywanie się z powszednio- 
ścią i wyrzeczenie się czystego złota 
ideału dla jego surogatów. 

To może być także gnuśna i nieruch- 
liwa tęsknota do niewyraźnie majaczą- 
cych w umyśle kształtów istnienia lep- 
szego, albo, jak np. w wypadku Gogo- 
la, pełne tragizmu zaprzeczenie prze- 
żytych niegdyś egzaltacyi, lękliwe za- 
mknięcie stę w sobie, w skromnym ce- 
lu doskonalenia się wewnętrznego, w 
warunkach zewnętrznych jaknajmniej 
temu sprzyjających. 

„Karamazowszczyzna* -— to najwyż- 
sza egzaltacya zmysłów, uczucia i my- 
sli, w znaczeniu zarówno dodalniem, 
jak i ujemnem. To może być szalone 
rozpętanie grubych żądz i instynktów, 
całej zmysłowości pierwotnej, która wye 
twarza nieustanny chaos duchowy, czy- 
ni w duszy kooieł, wrzący dobrem 
i złom zarazem, buchający wciąż gorą- 


ponieważ rano | badał członków 


Powy doliczył się odrazu wszystkich bute- 
ek. 


: Z Chrustowa, pow. olgopolskiego, donosi 
<Pod»: U właścicieli ziemskich, pp. Juszniew- 
skich pracował czas dłuższy żyd z sąsiedniego 
miasteczka Kamionki, Pewuego wieczoru. po- 
wracając po skończonej robocie do domu spo- 
tkał w drodze jadących włościan, braci O.. któ- 
rzy zaproponowali podwiezienic go kawałek. Nie 
podejrzywając nic złego, żydek zgodził się na 
propozycyę. Włościanie zawieżli go, korzysta- 
Jąc z jego nieznajomości kraju, w pole, okrutnie 
g9 zbili i zabrali mu zarobione ciężko 38 rb. 
Zyd, pomimo potłuczenia, dowiukł się do wsi 
i opowiedział o całem zajściu. Wdrożone zosta- 
ło Śledztwo. 

„> We wsi kuka Meleszkowska, pow. wiuni- 
ckiego, włościanie zorganizowali «Towarzystwo 
spożywczev. l 


KRONIKA. 


— Proces o oszczerstwo przeciwko 
„Kijewlaninowi*. Zarząd P. T. G. na po- 
siedzeniu w dniu 27 b. m., po zaznajo- 
mieniu się z artykułem wstępnym, u- 
mieszczonym w N-rze 328 „Kijewla- 
nina“, a zawierającym ustęp o „Kżjow- 
skiem Polskiem Towarz. Gimnastycznem, 
stanowiącem zamaskowaną filię war- 
szawskich Sokółów, tych kadrów przysz- 
tej polskiej armii. tworzonej przez na- 
rodowców*, postanowił wytoczyć prze- 
ciwko redaktorowi rzeczonego pisma, 
Michałowi Waszczenko - Zacharczenko, 
proces kryminalny o oszczerstwo, po- 
nieważ ustęp powyższy zawiera posą- 
dzenie o czyny przewidziane kodeksem 
karnym. 

— Ku czci Wyspiańskiego. Na ponie- 
działkowem posiedzeniu rada gospo- 
darcza „Ogniwa“ postanowiła w stycz- 
niu r. p. urządzić wieczór ku czci Wy- 
spiańskiego. Wybrano komisyę, która 
ma się porozumieć z innemi instytu- 
cyami polskiemi, aby hołd powyższy 
był złożony w łącznej jedności, jako 
wyrazicielce myśli i pragnień calego 
ogółu polskiego Kijowa. Do komisyi 
weszli pp. Fudakowski, Paszkowski i 
Rząśnicki. 

— Z uniwersytetu. W spisie 136 0- 
sób, którym wzbroniono w drodze 
administracyjnej przebywać w Kijowie 
l w pow. kijowskim do czasu zniesie- 
nia ochrony wzmocnionej, zamieszczono 
również i 13 wolnych słuchaczek, aresz- 
towanych podczas zaburzeń dnia 17 
listopada, pozostających dotychczas w 
łybedzkim cyrkuie policyjnym. 

— Wywieszono wczoraj w uniwer- 
sytecie ogłoszenie rektora o tem, że 
termin wydawania dokumentów osobom, 
uwolnionym na mocy uchwały rady 
profesorskiej w dniu 23 listopada r. b., 
będzie ogłoszony specyalnie- 

— Wyższe kursa żeńskie. Wczoraj 
w kancelaryi kursów rozpoczęto przyj- 
mowanie podań o ponowne przyjęcie 
na kursa wydalonych słuchaczek. Kan- 
celarya i przylegające korytarze były 
formalnie przepełnione słuchaczkami. 
Wczoraj kancelarya przyjęła około 500 
podań. Wszystkie słuchaczki, chcące 
powtórnie wstąpić na kursa, muszu 
składać za własnoręcznym podpisem 
błankiety z przepisami, w których, 
między innem, jest mowa o tem, że 
słuchaczki przychodzą do lokalu kur- 
sów tylko na wykłady i że wszelkie 
przekroczenie porządku w lokalu wyż- 
szych kursów żeńskich, oraz niespel- 
nienie przepisów, uchwał rady peda- 
pogicznej 1 rozporządzeń administracyi 

ursów uważane będzie, jako chęć słu- 
chaczki wystąpienia z kursów. 

— Niektóre słuchaczki, które nie 
brały żadnego udziała w rozruchach na 
kursach, zwróciły się do kuratora ki- 
jowskiego okręgu szkolnego z prośbą, 
aby rada kursów zmieniła uchwałe 
o wydaleniu ich z kursów, oraz aby 
zwolniono je od powtórnego podawania 
prośb. Słuchaczki podanie swe moty- 
wują tem, że uchwała rady, jako nie- 
umotywowana i powzięta bez zażądania 
uprzednich wyjaśnień, jest nieuzasa- 
dniona i samowolna. 

— Wczoraj kancelarya zaczęła odbie- 
rać podania od słuchaczek, będących 
na urlopie, które podczas rozruchów 
nie były nawet w Kijowie, a pomimo 
to zostały wydalone. 

„— W sprawie byłej rady przedstawi- 
cieli studenckich. czoraj sędzia śled- 
czy do spraw ważniejszych, Fenenko, 
rady przedstawicieli 


(Szlachta np.|cą lawą roznamiętnień wszelkich, okru- 
t. zw. inteli- | cieństwem, 


zmieszanem z dobrocią, 
zbrodnią — ze świętością. Ale to mo- 
że być również szał myśli w tytanicz- 
nych zapasach z absolutem, namiętnie 
— rozpaczliwe poszukiwanie prawdy— 
myśli nieubłaganie szczerej, idącej za- 
pamiętale do kresu swoich wywodów, 
niezatrzymującej się nad otchłanią. To 
tąkże szał etyczny, namiętne pragnie- 
nie świętości, w sobie i w ludziach, 
żywienie i pielęgnowanie ideału etycz- 
nego wbrew oczywistości, wbrew nie- 
przejrzanej ohydzie bytu. 

Jest tu wszelka zawiłość i bezkształt- 
ność bezwiednego życia duszy, zarówno 
jak i gwałtowna, rozjątrzona i niemi- 
łosierna jego świadomość. Można tu 
odnaleźć radykalny, niszczący bez- 
względnie nihilizm, streszczony w zda- 
niu Bazarowa („Ojcowie i Dzieci“ Tur- 
geniewa): „Kiedy zabrałeś się do ko- 
szenia, to naprzód siebie samego wal 
po nogach*, —i ponurą negacyę wszel- 
kiej harmonii świata wobec istnienia 
cierpień niezasłużonych i cierpiących 
niewinnie — i żądzę cierpienia, jako 
środek odkupienia win, i złączony z 
tem bierny etycyzm „niesprzeciwiania 
się atemu“, wreszcie specyficzną świę- 
tość, co w obliczu najpotworniejszych 
zbrodni i zła najwyższego, wciąż bre- 
dzi w ekstazie, że niema winowajcy 
jednego, lecz wszyscy są winni, że za 
winę każdego wszyscy są odpowie- 
dzialni i t.p. (BD. CAR 
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Za każdym razem, kiedy uniesienia] Qldenburg. — Sekretarz stanu, Dern-|i Austro-Węgier w sprawie reform 
lub wypadkowe, szybko przemijające j burg, zdał sprawozdanie ze swej po-| nmcedońskich, lecz nadto je poprze. 
prądy życia społecznego sprowadzały |dróży do Afryki wschodniej. Zaznaczył| Tylko pod warunkiem zupełnie lojal- 


Amiragowa, Zaliźniaka i Dłożewskiego. |ocenie jakościowej przy braniu prób 
W rezultacie badania wydanem zostało |buraków cukrowych na plantacyach*, Telegr amy. 


rozporządzenie uwięzienia Amiragowa, |p. A. Krasowskiego „O ogniotrwałych =se 


uwolnienia pron ae aaka i Dło-|glinianych budynkach gospodarskich“, ET ostre zmiany w budżecie, otrzymywa-|on, że z liczby przedmiotów wywozuļ»ego zbliżenia się do Turcyi, Bulgarya 

żewskiego. Ten ostatni został wczoraj | p- H. Leszczyńskiego „Teorya mu- y. no.w rezultacie albo katastrofę finan-|z kolonii niemieckiej najważniejszą jest|zdolną będzie do okazania dobroczyn- 

wypuszczony na wolność, a Zaliźniak |tacyi profesora Hugo de Frize", (Ud Agencji Petersburskiej). sową, albo uparty, przewlekający się|kawa, której eksport z każdym rokiem |nego wpływu na los swych braci ma- 

tymczasem pozostaje w areszcie przy |p. S. Wroczyńskiego „O oszczędności. D ist na wiele lat rozstrój skarbowości. wzrasta. Kolonia afrykańska, zdaniem |cedońskich. 

RY kie a Kodo prag ręcznej Przy Ne gagne) a uma panstwowa. Przy rozpatrywaniu budżetu nie na|jego. zasługuje na to, aby poniesiono| Poltawa. — Zbiegł morderca uria- 
— Delegowanie policmajstra. Guber- |ce buraków cukrowych“, p. L. Zuław- Posiedzenie z dnia 27 listopada. miej u jest krytyka ogólna, beznży-|na nią nowe wydathi. praca jej bo-|dnika powiatu romeńskiego, Jachno 


nator samarski wydelegował do Kijowa |skiego „Rezultaty mechanicznego obra- 
poliemajstra samarskiego w celu za-|biania buraków cukrowych*. p. T. M.| Posiedzenie otwarto o g. 2 min. 2. 
znajomienia się ze służbą policyjną. Staniszewskiego „O sztandarowym po-|Przewodniczy Chomiakow. W loży mi- 
-— Podanie przemysłowców leśnych. |siewie buraków cukrowych“, p. Z.|nistrów znajdują się: prezes rady mi- 
(łrono przemysłowców leśnych podało |Otfinowskiego „Fizyologia żuczka bu-|nistrów, minister skarbu, sprawiedli- 
do gubernatora prośbę o niezatwierdze- |rakowego", p. B. Rugiewicza „Racyo-|wości, przemysłu i handlu, oświaty, 
nie uchwały rady miejskiej z d. 22|nalne zasady stosunków służbowych |komunikacyi i kontroler państwowy. 

b. m. o sprzedaży lasu p. Krasowskie- |oficyalistów rolnych“, p. M. Benedy-| Prezydent komunikuje Dumie o na- 
mu, a to dlatego, że rada przekroczyła |ckiego „W kwestyi ziemskiej agrono- |desłanych telegramach powitalnych od 
niektóre formalności. Poza tem, przemy- |mii* i tegoż autora „Kwestya agrarna |zgromadzeń ziemskich, rad miejskich, 
słowcy proszą o polecenie radzie wy- |wpołudniowo-zachodnich prowincyach*.|towarzystw naukowych i włościań- 


tecznem jest badanie i wskazywanie] wiem może stać się uktywem niemie- | Znaleziono go w jego własnem mie- 
gruntownych braków w systemie gos-|ckich spraw kolonialnych i wydatki|szkaniu, skąd usiłował zbiedz powtór- 
podarki skarbowej lub ustroju admini-|te przyniosą obfity owoc. nie przez komin, lecz został zabity 
stracy jnego, wreszcie  niedopuszczal-| Londyn. — Agencyi Reutera donoszą przez uriadnika wystrzałem z rewol- 
nem jest burzenie fundamentów, na|z Durbanu, że w północnych okręgach | weru. 
których opiera się szczegółowy obra-|prowincyi Natal ogłoszono stan wo-| Oran. — Pełnomocnik plemienia Beni- 
chunek dochodów i wydatków pań-| jenny. snassen zakomunkował generałowi Ly- 
stwowych. f Wiedeń. — Przedstawiciele wpływo-|autey, iż plemię to zamierza wyrazić 
Niewątpliwie, wszystko to jest na|wych partyi parlamentu oświadczyli, |swe posłuszeństwo. Działania wojen- 
miejscu, jest pożytecznem i dopuszczal-|że będą głosować za nagłością deba-|ne zostały zawieszone, aby dać ple- 
nem, ale tylko w takich granicach, tów w sprawie ugody austro-węgier-;mieniowi czas do obznajmienia się z 


znaczenia nowej licytacyi. p. H. leszczyńskiego w języku mało- |skich. wddówch Krytyka t żę 48 NI £ M ke 0 r. p rek i 
— Przesłanie sprawozdania. Minister ruskim wyborna praca „Perechod na| Ogłoszono spis nowych projektów rzeczy „wj aaa | a ów m R se "i RÓ. 
spraw wewn. polecił, jak wiadomo, chutori*. prawa, przedłożonych przez rząd i drugi istotnego rozpatrzenia i zatwier-| San Francisko. — Aresztowano na|stwo. | 
administracyi miejscowej przesłać de- OSOBISTE. MĘLENENO RB do których inają |qzenia niniejszego budżetu, bez któ-|mocy oskarżenia o przywłaszczenie pa-| Konstantynopol. — Muchlis-Paszu, do- 
partamentowi podatków stałych spra- i , _ jone być oddane. Zakomunikowano 0|rego nie może żyć żadne państwo. pierów towarzystwa na sumę 800 tys.|wódca 6 dywizyi Nizama, konsystują- 
wozdanie humańskiej rady miejskiej| — Przyjechał z Petersburga i zamie- wynikach wyborów do komisyi parla-| r jak żadne przedsiębiorstwo, prawi-| dolarów, zarządzającego sprawami do-|cej na granicy greckiej otrzymał telef 
o zamknięciu rachunków za r. 1904-y. szkał w „Oontinentalu" senator, radca |mentarnych Dumy. dłowo funkcyonujące, nie może być|mu handlowego, Dalzeld Brown ije- graficznie dymisyę. Istnieje przypn- 
Wczoraj gubernator przesłał ministrowi |tajny W. Ochotnikow. Na porządku dziennym  deklaracya |czynnem, nie narażając się na zgubne |dnego z dyrektorów zamkniętego to: |szczenie, iż powodem do dymisyi po- 
żądane sprawozdanie. — RABUNEK. Późno wieczorem. dn, 26 1i.| budżetowa ministra skarbu. Wchodzi|skutki nieprzezorności, o ile nie wie|warzystwa „Californy trust-company*. |służył fakt, że Muchlis-Pasza nie zdołał 


— Rewizya wołyńskiego zarządu do |-topada, na ul. Jarosławskiej pięciu nieznajo- |on na mównicę i zabiera głos: „W pierw- 


PEREGCYA i l ; A *-|jakiemi zasobami rozporządza i na ja- j rar iczaj il. 
spraw włościańskich. Generał-guberna-|mych napadło na F. Ohorskiego, któremu ode-|szym dniu otwarcia II-ej Dumy pań- J porządza i na ja-| Długi towarzystwa obliczają na 9 mil 


: - zapobiedz przejściu band greckich przez 
kie pozycye rozchodowe należy je prze-| Majątek oceniono na 4 mil. dolarów. 


tor wydał rozporządzenie dokonania NE E | amm. € stwowej, dn. 1-go listopada, wniesiony | znaczyć, tak i w dziedzinie dochodów] Berlin. — Sekretarz stanu do spraw por rog Według uprzednich 
rewizyj w wołyńskim zarządzie do| ., šledezej przyprowadził do cyrkułu łybodz- został do instytucyi prawodawczych | państwowych, jeżeli są trwałe ku temu|wewnętrznych, Bethmann Hollweg, 0-|jecz niezupełnych jeszcze danych, 


spraw włościańskich. Rewizya proce- |kjego dwóch mężczyzu: Pawłowa i Matkowskie- preliminarz budżetowy na rok 1908. 
dury zarządu będzie dokonana pod |go. Policyant oświadczył, że gdy na placu Wobec tego na mnie, jako na mini- 
kierownictwem zarządzającego kance- | [roickim próbował aresztować 4 podejrzanych |strze skarbu, leży obowiązek dania 


ws. A `owip. |ludzi, jeden z nich, właśnie Pawłow, strzelił do jąśnień x 
laryą generał-gubernatora, A. Niewie niego z rowolworu Maam enle towarzystwo pewnych wyjaśnień o charakterze ogól 


podstawy, można, a nawet należy|świadczył w parlamencie przy pier- 
uznawać ten lub ów system opodatko-|wszem czytaniu prawa o związkach, 
wania, ten lub ów pojedyńczy podatek |że w projekcie prawa usunięto wszel- 
za niepożądany, pracować nad jego|kie niepotrzebne ograniczenia policyjne; 


wpływ zwyczajnych dochodów pań- 
stwowych w październiku wynosił 
194,600,000 rubli w porównaniu da 
197,200,000 rb., które wpłynęły w tym 


rowa. oi jeczki nym co do tych zasad, na których : ; ; ; - „AWS v s 
„p aa "EB rzuciło się do ucieczki. Agent zdołał schwytać | PŠ ł ych , torych | udoskonaleniem, ale zupełnie niema| następnie powiedział, że ustanowienie|samym czasie roku zeszłego. 
Mini sazowied ministerstwa oświaty. |tylko dwóch - is spike Przy zaareszto- mi; jest preliminarz, Ad, 4% czego biadać, że nie można wyrzucić i Alnego wieku młodych ludzi ma: w przeciągu gierv ch dziesięciu 
Ą | aw . | wany zn f sÓ: ' 6 , Š R RECE G Ą a MASZ 
inisterstwo oświaty zawiadomiło gu ym nie różniących preliminarz obecny od ze-|podatku z budżetu przed jego Zniesie-|jących prawo wstępować do związków |miesięcy roku bieżącego wpłynęło 


bernatora kijowskiego, że nie może| — OBIECUJĄCY CHŁOPAK. W d. 27 li- |szłego obliczenia potrzeb państwowych 
uwzględnić podania rady miejskiej w UAE "TM PA > maż i środków, przeznaczonych dla zaspo- 
sprawie zwolnienia miasta Humania od Gdy rabusia Mariano, i is że aj to |kojenia ich. Chociaż, dając przedwstę- 
corocznego wydatku w kwocie 4,086 |12-letni L. Małyszew, który już nie pierwszy | pne wyjaśnienia, uważam za swój obo- 
rb. na urządzenie V i VI klasy gimna-|raz oskarżony jest o podobną kradzież. Młody| wiązek możliwie oszczędzać uwagę pa- 
nayum miejscowego. a Ropa sędziów uwledczych Í nów, pomimo to jednak obawiam się, 

= Zarząd kijowskiego Towarzystwa |y m. do mieszkania p. N. Morozowskiej w do-|Ż© nie potrafię dość krótko wypowie- 
miłośników przyrody zawiadamia człon- |mu Nr 41 przy 4-ej linii eDacznej», na Szulaw- |dzieć się. Proszę mi więc wybaczyć 
ków, że we czwartek dnia 29 listopa- |ce. weszło T-iu nieznajomych z żądaniem pienię-|tę, z góry uznaną przeze mnie, wadę 
da 1907 roku o godz. 7 i pół odbędzie |dzi. E. OO CI ozna. i zważyć, że ja poraz pierwszy wyja- 
się walne zgromadzenie w gabinecie | p; GG kozic ka śniam panom budżet oraz, że wy, pa- 


botanicznym uniwersytetu (wejście z L ZNACZNA KRADZIEŻ. Ubiegłej nocy|DOWie, również poraz pierwszy rozpo- 

ul. Włodzimierskiej, pierwsze drzwi |w pociągu mosk.-kursk.-wor. kol. żel. popełnioną |Czynacie zupełnie nową dla was pracę 

frontowe od północnego podwórza). zgrtala R BD N A kupico- rzypuszczam, że wobec tak wyją- 
U i re jubiler, p. Jupik, jechał do Kijowa z gub. czerni- GA A : © nv 
Porządek dzienny: bomsia jaa l Basliacz anid Eg piosa tkowo ważnej i odpowiedzialnej pracy, 


niem tylko dlatego, że nam się on nie|nie było łatwą rzeczą. Udział niedoj- 
podoba, nie zgadza się ztym lub owym |rzałych młodzieńców w debatach poli- 
poglądem, niema czego, gdyż tą drogą |tycznych nie może być zbawienny ani 
można doprowadzić jedynie do zupeł-|dla debatów, ani dla młodzieży, lecz 
nego zamętu w skarbowości kraju, po|należy brać pod uwagę, że wielu nie- 
którym zawsze w ślad idzie rozluźnie- | pełnoletnich samodzielnie utrzymuje 
nie całego ustroju państwowego. się. Zatrzymawszy się nad paragra- 
Jest to niedopuszczalnem, gdyż wifem w sprawie języka, który powinien 
chwili obecnej żadne państwo nie mo-|być przyjęty na zebraniach, minister 
że pozwolić sobie na taki zbytek, ja-| powiedział: „my utworzymy państwo 
kim jest zrzeczenie się tej lub owej|narodowe, a nie państwo narodowości, 
pozycyi swych dochodów, nie zamie-|szanujemy i cenimy naszą ludność 
Ra jej przez inne, tak samo pewne|kresową jeśli przyczynia się ona do 
wpływy. O ile z jednej strony potrzeby | dobrobytu narodu niemieckiego. Nie- 
państw współczesnych są wielkie, nieo-| miecki, język jest przyjęty w armii, 
graniczone, o tyle z drugiej dziedzina |sądzie, sejmie i parlamencie. Nie- 
wynalazczości i twórczości finansowej | ma nic wyjątkowego i w tem, że pra- 
są ograniczone. Uczy nas tego do-|wo niemieckie o związkach ustanawia 
świadczenie każdego dnia i przykład | przepis obowiązujący wygłaszać w ję- 
innych krajów, krajów bardziej szczę- |zyku niemieckim przemówienia, zwró- 
śliwych, których historya kształtowała |cone do niemców. Leży cała przepaść 
się w mniej uciążliwych warunkach. |pomiędzy spokojnem bronieniem swo- 
_ Tylkocośmy ukończyli wojnę, rujnu-|jej narodowości, a pyszałkowatym szo- 
jącą i uwłaczającą naszej godności na-|winizmem. Postanowienie w sprawie 
rodowej, przeżyliśmy tyle hańbiących jezyka zostało spowodowane nie pychą 
iluminacyi i innych przejawów wanda-| wskutek naszych powodzeń, lecz uczu- 
lizmu, które zadawały i zadają straszli- |ciem samozachowawczem*. Podczas 
we ciosy naszej kulturze rosyjskiej| dyskusyi przedstawiciele partyi kon- 
i naszemu bogactwu narodowemu. serwatywnej i narodowo-liberalnej wy- 
W żadnym kraju nie nastąpiła je- Ra się za projektem prawa. 
szcze chwila „odpoczynku podatkowe-| Przedstawiciele centrum i soc.-dem. 
go* Wszędzie usiłowania władz pań-|ostro potępiają zakaz używania innych 
stwowych skierowane są w jedną stro-|języków. Poseł centrum mówi o świę- 
nę: wynaleźć drogą najmniejszej nie-|tych prawach ięzyka rodzinnego. De- 
sprawiedliwości te środki, które są|baty trwają w dalszym ciągn. 


1,858,400,000 rb., a więc o +5,100,000 
rubli więcej niż w odnośnym czasie 
roku zesziego. 

Kazań. — Do dnia 15 listopada bank 
włościański zawarł 679 tranzakcyi na 
sprzedaż i wydzierżawienie 11,179 dzie 
sięcin, wartości 175,030 rb., z tego 
471 tranzakcyi dotyczy sprzedaży 5,574 
dzies. pod futory i odrębne gospodar- 
stwa; w jedenastu wypadkach 2,680 
dziesięcin sprzedano drobnym towa- 
rzystwom. 

Petersburg -- Gubernie i obwody’ 
astrachańska, stawropo!ska, tambowsku, 
riazańska, włodzimierska, besarabska, 
wiacka, permska, ufimska, uralska, je- 
nisejski, irkucka, semipałatyński, za- 
bajkalski, oraz powiaty krasnowodzki 
i mangyszłacki w obwodzie zakaspij- 
skim i powiat lepsinski w obwodzie 
semirieczeńskim uznano za wolne od 
cholery, wobec czego przepisy, da- 
wniej wydane, zostają skasowane. 

Petersburg. — „P. Ag. Tel.* dnia 26 
listopada otrzymała następujące wia- 
domości o wypadkach zasłabnięcia na 
cholerę: w Fkaterynosławiu w ciągu 
dwóch dni zachorowały 2 osoby, Wy- 
zdrowiało — 5, pozostało chorych — 2: 
w powiecie sudżańskim od dnia 28 do 
dnia 25 listopada było 42 chorych; zu- 
chorowały — 2 osoby, wyzdrowiało -—— 
9, zmarło — 5, pozostało — 80  qQsób 
chorych; w gubernii kostromskiej epi- 
demia ustała. 

Częstochowa. — Na ulicy Mikoła- 
jowskiej w biały dzień zabito młodegu 
człowieka. Morderstwo popełnione zn- 
stało na tle partyjnem 

Bałta. — W klasztorze św. Teodo- 
zego otwarto bezpłatną szkołę począ- 
tkową z oddziałem rzemieślniczym. 

Mikołajewsk.—Zebranie ziemskie pu- 
stanowiło zwrócić się do synodu z po- 
daniem o przekazanie szkół cerkie- 
wnych, oraz szkół elementarnych pod 
zarząd ziemstwa w celu włączenia ich 
przy wprowadzeniu powszechnego nau- 
czania do ogólnej sieci szkół. 

Orzeł. — Rada banku włościańskie- 
go zatwierdziła likwidacyę majątku 
zacharowskiego w powiecie liweńskim, 
rozległości 5,087 dzies. Likwidacyi do- 
Konik gubernialna komisya rolna. 
Cały majątek podzielono na 484 ka- 
wałki futorowe i 17 gospodarstw od 
rębnych. 


A A A 


| GG ——in —dGÓŃ 


1) Jaszczurka indyjska i jej hodo-|gąć W drugim pociągu obok p. J. usiadł ja. [jaką jest rozpatrzenie budżetu, Zrozu- 
wla w terraryum (z demonstracyą ja-|kiś podejrzany osobnik, który w nocy skradł| mienie obustronne, lub conajmniej Wy- 
% daw, A = ER ARE A zagaa ib ike” dyai raźnie określony kąt widzenia choć do 

2 . Nabaww: sprawie przy-| maka Silnia | als Ja-|pewnego stopnia wynagrodzą nas za 
enyn rozwoju” odrębności, cechujących | pam, 5 Porolonków. „Ogólną wartość sk. Cokolwiek zbyteczną sirat 
różnorodne gatunki złotej rybki (z de- r A że przyniosą pewną korzyść w pracy 
monstracyami). waszej komisyi budżetowej, którą obie- 

3) Ł. Szelużko: Sumy i ich hodo- TEATR i MUZYKA. rając, wyście prawie już przesądzili 
wla w akwaryum. p — d przekazanie jej budżetu. 

4) Referat komisyi do wypracowa-| Od niedawna w Kijowie zamieszkały, | W każdym jednak razie będę usiło- 
nia programu działalności sekcyi ama. profesor szkoły muzycznej, p. Maryan j wał nie utrudzać uwagi panów i nie 
torów akwaryum. ąbrowski, swym pierwszym wystę-|odbierać im czasu szczegółowem Toz- 

— Ruch zawodowy. Na ostalniem |pem w niedzielę, na drugim poranku |patrywaniem oddanego do ich oceny, 
walnem zgromadzeniu związku czelą- |kameralnym, odrazu zyskał sławę nie-|obszernego materyału cyfrowego; ró- 
dników krawieckich obrano 12 delega- | Pospolitego wirtuoza i, czyniąc publi-|wnież—nie bacząc na wyrzuty, czynio- 
tów, po jednym od każdego cechu. | CZNOŚCI miłą niespodziankę swą śliczną|ne mi z tej mównicy równo przed o- 
(złonkowie zarządu wybrani zostali| muzyką, z»interesował wszystkich i|śmiu miesiącami — nie pozwolę sobie 
również nie przez zebranie delegackie, | zachwycił. , a na przedkładanie panom jakichkolwiek 
a przez walne zgromadzenie. Wybory | Z przyjemnością zaznaczamy, iż rodak | rozumowań teoretycznych, naukowo u- 


cokolwiek zbyteczną stratę czasu i mo- 


— 


komisyi rewizyjnej i inne kwestye|1457%, Choc nie otoczony jest jeszcze |zasądnionych, pożądanych lub nawet 
odłożono do następnego walnego zgro- |Zbyt rozgłośną sławą, ale swym WY- |koniecznych zmian w naszym systemie | tak niezbędne dła zaspokojenia no- 
madzenia, które odbędzie się w nie- bitnym talentem w zupełności na |podatkowym lub gospodarce państwo- wych potrzeb e N Tak Sais Otrzymane w dzień. 
dzielę. nią zasługuje i zapewne ją zdobędzie. | wej, oraz na rozwijanie szerokich, po-| moi w wydatkach państwowych łatwo| Petersburg. — Komisya budżetowa o- 
— Zebranie delegackie związku me-|  Niepospolita jego technika i siła, łą: |nętnych perspektyw reform skarbo-| wskazać, czasem z pewną  słusznością, | pracowała Tiry Aes rojekt 
talowców postanowiło wysłać dwóch |SZ4C SIĘ Z dużym temperamentem i|wych, któreby w jednej ciwiii nà no- iż ten lub ów wydatek jest niepożą- porządku rozpatrywania pre ALONE 
delegatów do komisyi bibliotecznej to- |pięknem wykończeniem, tudzież z u- |wo stworzyły złożony gmach skarbowo- | dany i powinien być usunięty, ale i|budżetowego. Podkomisye budżetowe 
warzystwa oświaty elementarnej zpra- |Czuciem i polotem, stanowią całość |gcj ojczystej. Zakres prawd naukowych |tutaj rzeczywistość i doświadczenie | przystąpiły do rozpatrywania kosztory- 
wem głosu decydującego: uchwała ta |zaokrągloną i dają słuchaczowi wraże: |w dziedzinie skarbowości jest nader|uczą, że redukować wydatki łatwo w |sów poszczególnych E bicę 
zapadła w tym celu, żeby dać możność | nte najzupełniej dodatnie. Sonatą „appa- |ograniczony. W niej, zarówno jak we |słowach i na a M W rzeczywi- komieji bu bej mają być ukoń- 
związkowcom korzystania 7 biblioteki | SSionata" p. Dąbrowski nie tylko zain-|wszelkich innych gałęziach wiedzy |stości zaś AR racy więcej we. czone w połowie lute 0 i sm chmiast 
lowarzystwa na warunkach ulgowych. |teresował, lecz porwał słuchaczy, jak |ludzkiej, jest szerokie pole dla poglą- wdzięcznej, jak zoduiich a w daków budżet dostali rzedłożony uć 
Oprócz tego postanowiono zwołać w |również pięknie odegranym nocturnem |dów subiektywnych i twierdzeń wątpli- K aranea które w M e swej| mu posiedzeniu imi i a 
najbliższej przyszłości walne zgroma-|C-moll Szopena i to był najciekawszy |wych. System skarbowości każdego|j w związku z życiem kraju, przypo-| Kercz. — Z liczby 30 więźniów, zbie- 
dzenie, a ponieważ sala odczytowa do- |moment koncertu. _ państwa jest owocem wiekowej pracy |minają misterny, czasem bardzo yE głych w dn. 25 ikopa ujęto 2 
mu ludowego jest za ciasna, podzielono] Prócz wyżej wymienionych zalet, |całych pokoleń. Rozwija się on jedno- czny łańcuch, którego ogniwa tak są| Dwóch zesłańców do robót ciężkich 


członków związku na dwie grupy: pra- posiada jeszcze prof. Dąbrowski w swej |cześnie z historyą i samem życiem i P T „|zni z iegli iowi 
cujących w warsztatach i pracujących | Muzyce nutę jakąś ciepłą i serdeczną, | państwa. Jest on trwalszy od innych powiązane, że zburzenie jpeg po-|znikło bez śladu. Zbiegli więźniowie 


io ach: która uwagę słuchaczy do jego gry Kalça rządzonia palfktw On opiera pa. Kaj sobą zburzenie całego kę > a porcja w 6 rewolwerów, zabra- 
- Strajk w rafnoryi na. Demiówce, PĘKA ces bytogronmy, a w im S Spase kim, próbom, wprowadzona "®t CM kkonstanynogni=W dn, 27 listopada 
i ii , strych 1 sz ch zmian swye WALE * A i ci 5 i 
a a y PA zachęta dla artysty, aby talentu swego TETON fornt, A zalążnia od e. Petersburg. — W pI o OJ A A owi BAJ 
strony nie mogą dojść Fio żadnego po- nie chowal i zajaśniał nim na szersze) budek, z jakich usiłowałyby wprowa- i floty otwarto sesyę najwyższego sądu p Potarsburą moa e bór A 
SM „aacalnfstrae ja. zamierza | OOW. l l dzić te ostre zmiany pojedyħcze osoby, | ™0jenno-karnego w sprawie poddaniaj s Oskara do misyi szwedzkiej w P 
Na bis zagranem było, między inne-|jnż to mężowie stanu, już to marzy-|Portu Artura. Przewodniczy generali orsburgu przybyli dla złożenie kondo. 
mi, „scherzo“ Szopena H-moli i barka- |cjele o sprawiedliwości społecznej. infanteryi Dukomasow; skład sądu sta- kre ME ai yli dla złożenia kondo- 
rola Rubinstejna. Powiedzieć można, że nie wynałe-| nowią generałowie: Wodar, Gonczarow, WERE i SAN Solera CEN 
Zaznaczamy też, że p. Dąbrowski nie|zjono jeszcze 7 ma Myłow, Anikiejew, baronowie: Bilder- j|2iCZn posiowie i ambasadorowie, mini- 
} ; > jeszcze dotychczas dźwigni, zaj; f jcz.|Ster spraw zagranicznych, zastępca wi- 
tylko jest doskonałym solistą, lecz i pomocą której możnaby było przewró- ling i Osten - Sacken, Szczerbowicz- pane ahe £ ych, zastęp Ti 
kobiet 9 rb. miesięcznie. Ogółem w ra- | Śemerzystą wybitnym, jak lego dał|cić cały system skarbowości państwo- Wieczor, Saranczow i Ruzskij. Stessla |cv"mjnysterstwa spr. zagr, wielu dy. 
fineryi pracuje 1.700 robotników Ped dowód na niedzielnym poranku mu- wej, gdyż do tego nie można znaleźć bronią Syrtłanow ł Weljaminow, Smir- rakia ; Rz li t gr. l k ] y 
których jest 250 kobiet: pochodzą oni|270Z0y™, gdzie grał w kwintecie Szu-|dość mocnego punktu oparcia, Mnie- nowa—Szule, Foka—Dabrowski, Reisa— ża 3 d Ti a pt oai $. BSA 
nil U 3 mana. Podziwialiśmy miarę artysty-|mam, że nie w dysputach akademi- 4. AA ; p ozna Samarin, Wszys- M Batasbitę NORSE = komisyi rol 
A A i zmysł estetyczny w traktowaniu |ekich znajdzi jązania |Cy oskarżeni, oprócz Stessla, są w ga-| . "Rodz: ò - A 
mińskiej i czernihowskiei. Strajk '|czną 1 zmysł tyczny lujekich znajdziemy klucz do rozwiązania ? 238 s 
chodzi pilóa KO. Ło Wa Piee: (Swej partyi i w ciągłem utrzymywaniu |tego wyłącznie praktycznego zadania, lowych mundurach, z orderami. Stessel a ono 2 i hr. Włodzi 
bryce Ski OSO wójska diali) "2 równi z innymi instrumentami, |które stoi zarówno przed nami, ja: |Jest w czarnym surducie z dwoma | mierza Bobrinski 9 EM oaz 
à ] tak, że fortepian był nie odrębnym |; przed rządem i które polega na tem krzyżami. Ogromna sala prawie pusta. G Za DODrINSKIEgO, na sexretarze—- 
» Na galervi publiczność. becni człon- amaleja, na wicesekretarzy— Wańko- 
a galeryi public: Są obecni człon SĄ 
kowie Rady państwa Burulew, Płato-| Wicza, Aleksandrowa i hr. Stenbok- 
now i Masłow. Po rozpoczęciu posie. | Mora. Na prezesa komisyi według 
dzenia powołano do przysięgi sędziów regulaminu został wybrany Makłakow, 
cisonyc | świadków w ięzlo prosi |na sebol Wasyl Saigin. Ne pre 
stwowego i w jakich granicach zasoby | 150-ciu. Wśród nich znajduje się czło- ; ; 
e majabyé piro pR nek Rady państwa, Kuropatkin, i głó- kd ks. a pa” Ka e 
wny komendant floty czarnomorskiej, e ar na Wiosna 
Wiren. Dziesięciu świadków nie sta- tarzy: Tregubowa i Skaak EY 


wiło się. 
f d Orzeł. —Przybył tu dyrektor departa- 
Sosnowlec.—Zabito wczoraj na ulicy | mentu nańso aióch muja(ków i 
młodego strażnika ziemskiego. |Rittig, dla rozstrzygnięcia różnych 
Władykaukaz.— Wieczorem dn. 26 li- |kyrestyi, powstałych wskutek likwida- 
stopada 15 inguszów podjechało konno cyi majątków, nabytych przez bank 
od magazyn Simonowa i zaczęło strze-| włościański. Wszyscy prezesi 1 stali 
ać z berdanek. Trzej weszli do maga-|członkowie powiatowych komisyi rol- 
zynu, zabrali kasę i kilka sztuk mate-|nych, zostali wezwani na nadzwyczaj- 
ryi. Nadbiegli na wystrzały dwaj żoł-|ne posiedzenie guber rialnej komisyi 
nierze, ochraniający bank państwowy, rolnej. ; 
urządzili zasadzkę w skwerze miejskim| Orenburg. — Włościanie z osady Ale- 
i stamtąd zaczęli strzelać do złoczyń: |szyńskiej, dokonali samosądu na oso- 
ców, udało im się zabić konia, należą-|bach 3-ch koniokradów, którzy wsku- 
cego do ingusza. Rabusie umkneęli, po-|tek pobicia wkrótce umarli. 
E sw! kasę. Smoleńsk. — Ministerstwo wyasygno- 
od przewodnictwem czasowego ge- | wało 121,000 rb. na zorganizowanie 
nerał-gubernatora, Kolubakina, odbył sprzedaży zboża dla włościan, po cc- 
się zjazd przedstawicieli ludności ter-|nję kosztu. Sumę tę podzielono po- 
skiego obwodu w sprawie opieki nad między 8 powiatów.  Zboże będzie 
chorymi umysłowo. Postanowiono ZOT: przewożone według taryfy ulgowej. 
A e iR towarzystwo opieki, wybu-| Czernihów. —Otwarto gubernialne ze- 
ować lecznicę psychiatryczną 1 zorga- | branie ziemskie. 
nizować patronat rodzinny. Wśród o- Elizawetpol. — W pow. szuszyńskim 
becnych zebrano na ten cel przeszło | qokonano napadu na omnibus z pasa- 
6 tys. rb. | żerami. Zabici pasażer i jeden ze 
Bloemfontein.—500 tubylców górni-|złoczyńców. Na miejsce wypadku zje- 
ków przerwało pracę i zniszczyło kopal-|chał naczelnik powiatu. | 
nie Forsput, potem skierowało się ku| Wiedeń. — Według doniesień z Sofii, 
Kroonstadowi. Połicya miejscowa puści- przywódca stronnictwa narodowego 
ła się w pogoń za nimi i znajduje się| Todorow w rozmowie z jednym dzien- 
obecnie w drodze do Kroonstadu. nikarzem oświadczył, iż jest konie- 
Smoleńsk. — Gżłaokie zebranie ziem-|cznem, aby Bulgarya wstąpiła na dro- 
skie wybrałc na prezesa zarządu mar-|gę polityki pokojowej. Tylko tym spo- 
saałka szlachty, Bułhakowa. sobem nie tylko ułatwi zadanie Rosyj 


wydalić wszystkich robotników ! zam- 
knąć fabrykę do Nowego Roku. Ro- 
botnicy między innemi żądają podwyż- 
szenia płacy zarobkowej, która dotych- 
czas dla mężczyzn wynosiła 15, dla 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 


Petersburg. — Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Dumy minister skarbu, Ko- 
kowcew, wygłosił długą, trwającą prze- 
szło 2 godziny, mowę. 

Była ona sucha i niezaujmująca, je- 
dnak prawica oklaskiwała ją, szczegól- 
nie w tych miejscach, gdzie minister 
mówił o konieczności wydatków na 
cele wojenne. 

W mowie ministra przebijał naogół 
optymizm. Twierdzi on, że przesilenie 
finansowe już minęło. 

Niextóre twierdzenia ministra są na- 
der wątpliwej wartości, inne—źlegmo- 
tywowane, jak naprzykład w sprawie 
podatków pośrednich i bezpośrednich 
i ich wzajemnego stosunku. 

W końcu mowy minister powiedział: 

„Rząd ma nadzieję, że Duma zacznie 
rozpatrywać budżet bez z góry powzię- 
tego przekonania, że budżet jest wy- 
tworem chorego organizmu.“ 

Minister jest tego zdania, że potęga 
Rosyi wymaga, ażeby Duma raz wre- 
szcie zatwierdziła budżet, jest to nie- 
zbędne dia kredytu Rosyi, a również 
dla wzmocnienia w Rosyi przedstawi- 
cielstwa narodowego. 

W kołach poselskich uważają ostatni 
frazes za niedwuznaczną przymówke, 
że Duma powinna zatwierdzić budżet 
bez krytyki. 

Zapisało się do głosu 16 mówców. 
Większość pragnie zakończyć prędko 
debatę budżetową. 

Dziś o godz. 8-ej wieczorem rozpo- 
cznie się drugie posiedzenie. 


przeważnie z gubernii mohylowskiej, 


ochrony. ! g A À głosem, lecz doskonałą cząstką całości. {aby bez żadnej zwłoki rozpatrzeć i 
- Rewizye. Nocy ubiegłej dokona-| Kwartet złożony z tutejszych profe- |sprawdzić obliczenie zasobów, jakiemi 
k, bezowocnej WAMI u studenta Sorów szkoły muzycznej, panów: Puli- ma rozporządzać państwo w zbliżają- 
sai pien: 2) w domu Nr 4|kowskiego, Ryba, Kaspina i von Mul-|cym się już 1908 roku, aby ustalić na 
przy Bibikowskim Bulwarze. lerta, wykonał Beethovena i Tanieje-|jakie mianowicie potrzeby życia pań- 
— Stracenie. Wczoraj o świcie, na|wa zgodnie, harmonijnie i ze zrozu- 
ka górze, 0 W. Łuniewskiego, | mieniem. 
skazanego przez sąd wojenno-okręgowy | Solowa jednak muzyka, jeśli jest| wielki jmuj 
na powieszenie za zamordowanie stój-| wybitną, zwykle wieka. E wi e O AAAA 
kowego Szulanskiego i zamąch na stój-|żenie, więc cała uwaga była skoncen-|stwa, nie należy przesadzać granic 
kowego Szenderowskiego w Żytomierzu. |trowana na osobie pianisty i on to|w jakich może być stosowaną Ea 
_— W sądzie wojennym jutro w d. 29|qostał lwią część oklasków i hołdów,| Ani gruntowna przebudowa systemu 
listopada rozpatrywaną będzie sprawa |witającej nowy, nieznany jeszcze ta- |podatkowego, ani ostre zmiany w for- 
włościanina A. Cyceriuka, oskarżonego ||ent — publiczności. R 4 
o rozmyślne zabójstwo uriadnika Saw- L. Szychewicz. 
czenki i włościanina Diaczenki.' Oskar- «3 pomocą sposobu rozpatrywania i za- 


żenie przewiduje karę śmierci. twierdzenia budź iagnieci 
= pi m Na a 7 WIECZORNICĄ P. T. G jednego i dru io AW Pa, Fe 
wym zostały zatrzymane 3 osoby. Poj Niedzielna wieczornica „Mandolini-|dna możliwa droga — „reform prawo- 
zrewidowaniu ich znaleziono 279 egzem: | stów“ 5 oma ła, Jopi zastęp druhiń | dawczych*, stóra BezWarunkowo win- 
plarzy instrukcyi „dla członków Dumy |; druhów. I rzeczywiście, nandolini- |na poprzedzić rekonstrukcyę budżetu. 
państwowej, socyalnych demokratów, ści pod wodzą swego niezmordowane- Jukkolwiek wielką, a częstokroć zupeł- 
od robotników m. Kijowa". Jeden z|gy dyrektora, d-ra Rychtera, wypełnili | nie słusznąby była chęć nasza wpro- 
aresztowanych przyznał się, że się na-||wją' część programu. Mieliśmy więc | wadzić zaprojektowane lub, w mnie- 
zywa W. Ordynskij, dwaj inni nazwisk | tercet (marsz „Kowale“ i polke), kwar-|maniu naszem, niewątpliwe udoskona- 
swoich wymienić nie chcieli. | . „|tet („„Amore*, marsz i Nocturne), oraz jlenia w samem rozpatrywaniu budże- 
— Wezoraj po bezskutecznej rewizyi całą orkiestrę, złożoną z 18 osób, która |tu, nieubłagana rzeczywistość, z jej 
został aresztowany urzędnik stacji to- odegrała wielce melodyjny wale „Mar. |nieuniknionemi, natrętnemi wymaga- 
warowej kolei Poł.-Zach.. I. Orłowski. ta“, utwór d-ra Rychtera, „Spaque” niami, zmusza do godzenia się z istnie- 
T Sprostowanie. We wczorajszym |Negri'ego i „Rose d'amour“. Grano|jącemi licznemi niedoskonałościami, aż 
-rze „Dziennika“ w trzeciej szpalcie wszystkie te utwory z precyzyą i Zo- do czasu, kiedy wydane prawo zniwe- 
str. 8-ej, w artykule: „Kijowskie T-wo społem wcale dobrym, tak że przy|CZy dawne braki, a zamiast nich usta- 
wzajemnej pomocy rolników i łeśników dalszej pracy doczekamy się niewątpli- |nowi bardziej doskonałe instytucye, 
z wyższem i średniem wykształce- | wię prawdziwie artystycznej drużyny. Uczy nas tego wieloletnia historya pra- 
niem“, został opuszczony ustęp na-| Występy druhów: Wilczkowskiego iļ¢y budżetowej na zachodzie. Z niej 
stępujący: „Odczyty te w odbitkacb, Bajera cieszyły się rzetelnem powodze- |Zaczerpniemy pouczających lekcyi i do- 
kosztem Towarzystwa drukowane, roz-| njem. D-ra B. mieliśmy sposobność wodów, że nawet przy największej so- 
syłane są członkom bezpłatnie, lub | słyszeć poraz pierwszy i mamy nadzie- |lidarności władzy prawodawczej i wła- 
sprzedawane po cenie nakładowej.|jg że uda się P. T. G. pozyskać nie-|dzy wykonawczej zmiany i ulepszenia 
odczytów takich zasługują na pospolity ten talent na stałe. w systemie budżetowym osiągane by- 
saa p% RE wg "6 chocze tańce zakończyły zabawę. aee povara z wielkim wysił- 
m pracy. os i i przez - 

1olt*, p. E. Zziąskiego 4 błędach w E SORE S ro ści. "PS Saer AASE 


mach i warunkach gospodarki pań- 
stwowej, nie mogą być osiągnięte za 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI 


KIJOWSKI 


DZIENNIK 


Stylowe meble, zabawki i 


w Magazynie Przemysłu Artystycznego, 


telu „Rosya*. Uprasza si 


Towarzystwa rosyjsko-amerykańskich 


B PZG: i SOWOLEO 
WIEDŹ XONIO Z MTB 7 TE 408 * 
Polecany przez lekarzy jako środek do nacierania, uśmierzający ból przy 


newralgiach, reumatyzmie, iszias, migrenie, podagrze, 
bólach stawów i głowy, 


Do użytku zewnętrznego ża pomocą nacierania skóry, którą następnie na- 
leży okryć watą i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Działa szybko i skute- 
cznie. Žądać w aptekach wyraźnie „Baume Benguć' )-ra Benguć, Rue 
Blanche, Paris. Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 3381-*-8 

Skład główny: w Kijowie, Połud.-Rosyjskie Tow. Handl. Tow. Aptecznymi. 
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BEZ KONKURENCJI |I! 
S "a Się Łóżka srst. RUDOLFA 
RA z mA À ZSTAŁOWEGO DRUTU 00 RUB.TIHOR, 
150 16WERSZA..STERSTE-ŻARAŻOT qm 
oh WERSLEN 7075407. DROŻEJ. 
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Kreszczatik 28, obok cukierni Georges'a. 


5 
u 


Jedyny sktad fabryczny 


deńskich Mebli Ciętych 


wyrobu znanej pierwszej 


D ARCTAN SADNA St NERA SYST i 
RUDOLFA MUULERA ZOBRACAJACCPA Sit WALIKOŚ w cuma 
Rug 17- MATERAC wtósiant |2 MORSĄIEJ TRAN 


OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, EA 
(CYNKOWANEGO : 
DRUTU. 


10 sążeń 
SEO aw 


iG 


wyjątkowo uprzywilejowanej fabryki 


„BRACIA TRONGT 


w magazynie 
„ Kimajera, 


Mikołajowska Nr 13. 


Sprzedaż w większych składach kolonial- 


nych i we wlasnych sklepach w Warszawie, 
przy ulicy Senatorskiej 22. 
Marszałkowskiej 88 i 129. 
Nowy-Świat 53 3203-3 1 
i Krakowskie-Przedmieście 23, róg Trebackiej. || 


— — Seemee m a a A + 


900 r. Grand-Prix. ` ALD ARET” w Rentigny pe 


Rotacyjne kompresory. 


Lokomobile do przewożenia ciężarów. 


Kotły i maszyny parowe z przegrzewa- 
niem pary na kołach lub fundamencie. 
Pasy do słomy i siana. Pokomohbiłe 


varie. Maszyny do bicia szos, 


carnie. 
Jedyny reprezentant na całą Rosyę, inżynier A Umanskij. 


Paryż I 


l 


Najstarsza fabryka pancernych i ognio- 
trwałych kas 


S. Zwierzchowskiego 
w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 1581. 


s Kijów, Michajłowski zaułek 24. 4028-20-4 Ro 3 
Stosujcie się do mody! 

Cz) 1*' sk U Europie a saa went 0000000000000099 

~ — zegarki „Patent 1-szy gatunek*. Zegarek pła- h jani 
JACbł NT, ski (nie o wiele m od rubla aa 8 Pracownia ubrań dziecinnych e 
FATEHTb COPTb oprawa ze stali, werk na kamieniach, remon- e Stefanii Barczowej e 
E, i toir, cyferblat metalowy, nakręca się bez klu- E ; A 
TŻ "ROW czyka, raz na 36 godz. Forma zegarka elegan- g Michałowski zaułek Nr 28, m8 g 
AAE cka, zaspokoić może wymagania każdego. (Zwróć- © wejście frontowe. — © 
cie uwagę na rysunek). Fabryka chcąc zapo- g  Obstalunki wykonywują się @ 
znać Rosyę z temi doskonałymi zegarkami, szybko i akuratnie. 4125 © 
sprzedaje je po cenie nadzwyczaj nizkiej 8 rb. 0ODDODYOŁOBGEGOEGOE 

25 k. za sztukę: i 6 rb. za 2 zegarki. Taki sam 


zegarek damski o 1 rb. drożej. Jeżeli lubicie 


Główny skład wyłą- 


rzeczy eleganckie, to zamówcie u nas pomie- 4 sao cznie szwajcarskich 
6 niony zegarek, a zyskamy na zawsze waszą l ab |" b il | thi i ł | b | h SED jedwabnych sit, na- 
er na 0 la Za pozy ad 1 i A da aa A DEE E SEA 


AA wyższemi nagroda- 
nag mi na wszechświa- 
towychwystawach. 


S. ZŻusman 


Kijów, Kreszczatik Nr 11. Telefonu Nr 


beryę—76 k. Wysyłamy za pobraniem pocztowem bez zaliczki. 
Adres: T-wo „Akuratność*, Warszawa. 


Cena 75 rb. za gotówkę (m nowy 
MASZYNA PISZĄCA „MIGNON“ Nr 2. 


BB Najnowszego systemu. "Tag 


1) Konstrukcya dziwnie prosta i/praktyczna, nie 
wymaga zupełnie naprawy. 
2) Na 1-ej maszynie można pisać we wszystkich 
językach europejskich. 
3) Każdy może pisać bez nauczyciela i praktyki. 
4) Waży 12 funtów, WIR OdRe do podróży i przenoszenia. 
i 


4138—4—2 


Cenniki ilustrowane wysyłają się na pro- 
wincyę franco, na każde żądanie. 


4119 


851. 
firma egzystuje od 1888 roku. 
Maszyny młynarskie i wszelkie do nich 
przybory. Przedmioty technicznei elek- 
tryczne. 
Adres dla listów: S. Zusman. Dla de- 
pesz: Zusman. 262—100-—42 


Jedyny przedstawiciel w Kijow. Kijów, Kreszczatik 22, SEE Few" wą "e | | 
czernihow., woł., i podol. gub.” N. Mazczenko, m. 2, (obok poczty). GRUPA Połud.-Zach. Kolej godi min Iip OSN 
jądajcie prospektów i cenników. 8812-„-4 t d tó lit h iki n KLA Padł Ia 
S u en WwW po | ec ni | pęt 1 dl, ESA, 2,00 w. 45 r. 
ryer I i II, Brześć, 
eI aI oM oE ; ; , | Warszawa, Kalisz . .| 9 7.10 pp. [10 11.08 r. 
Tylko za I rb. 40 k,! Wysyłamy nowość. Paryski aparat m Eni i Aa ch N [Pocztowy 1, I i I 
kieszonkowy, składany „Alkomet*, zaopatrzony w następujące à YE Op) 1 Spo | Odesa, Brzość, Grajewo, 
park ; rządzanie planów, projektów, dozorowa- | Białystok, Humań . .| 3 9.15 r. | 4, 9.00 pp. 
gprzedmioty: 1) w lornetkę teatralną, 2) perspektywę polową, 8) aki kierownictwo tobóljetak | inngchifeceiczj Lal 6 IM 
szkło powiększające, +) oryginalny kompas, 5) podwójne szkło po- ski be A , l y Sarny. Kewa Warszawal 3) 12.25 pn.| 4 7.50 nna 
. ; i chi Z Ag (lekcyi, kondycji, przygotowywania ‘do M AA PP pp 
wiekszające do czytania, 6) stereoskop amerykański, 7) 25 wido-, EO | Żvch zakładów techn oeo 1, a Mi 
ków wielce interesujących i 8) szczoteczkę do zębów. Takież 2 KO AA R ANo) erag ea a Gra, i l 
R Ą RC: AAA papa „sd i t. d.) Oferty uprasza się składać oso- jewo . 13 12.05 n. [I$ 6.56 r. 
à zaparaty nabyć można za 2 rb. 50 k. Pomieniony aparat jest o-! BIECie ab sg a 5 Osobowy Lalie GUD 
statnim wyrazem techniki, dlatego polecamy go jako nadzwyczaj praktyczny bio deeh ie I "Bukowiński i J |mań, Odesa . , . |5 1230n.|6 65 r. 
i pożyteczny. Widoczki do aparatów ułożone są w serye, po 25 szt. w każdej ŚJ Kia dl » Bośre inika< * | Osobowy I, Ii I Bor- 
seryi, cena seryi—40 k., 3 serye— 1 rb., 6 seryi—1 rb. 75 k. Przesyłka od x A ap T oczów. WE: 
do 6 sztuk, kosztuje to k., na Syberyę—75 k. Wysyłamy za pobraniem po- PATENTOWANE gr. nd w 7 habses sda TEJ 
cztowem i bez zaliczki. Adres: T-wo „Alpaga*, Warszawa. 4140-4-2 osady pomocnika-buchaltera | 57% 1 Hì I Odo- | 
= ; ć m a FA Poszuk Poz A i oa sa, Wołoczyska . . „| 7, 9.35 pp. 8 8.15 m 
1130 dni darmo!! Jeśli w ciągu tego czasu zegar okaże się w nie- CUR, przy cukrowni lub jakiego | Osobowo.-Tow. I, Ii 
ue s» dobrym gatunku, firma zwróci pieniądze. Pro= kolwiek in. zajęcia, mam poważne re-|III, Odesa, Brzość . [15 8.00 r. J16: 7.35 pp. 
szę żądać i przekonać się. Tylko za 2 rb. 20 kop. wysyłamy śli- komend., jestem w krytycznem poło- | Osobowy I, 11i TU Zna- 
czny gabinetowy, bronzowy zegar stojący sidealtt ze złoceniami i świecą- żeniu. Redak. „Dzien. Kijow.“ dia po- |katorypodław |. - „e 1050 r. lao. 550 pr. 
cym w ciemności cyferblatem. Zegar ten doskonale chodzi i służy za upiększe-! moc. buchalt. +898-8-2 | Poczłowy LII i III, Zna- | 
nie zd pokoju. a 2 rb. 20 kop., 2 sztuki 3 rb. 90 kop. Takie same | /arowi | me _ _ "WR spać Mo = 17! 11.20 n. |18; 7.15 r. 
zegary lepszego gatunku z mechanizmem „Jungons* po 2 rb. 50 kop., 2 sztu-: : mt SOY a ar iR. „ala * 
ki 4 rb. 50 kop. Zegary wyregulowane do minuty i z gwarancją na 6 lat, Do wydzierżawienia Osobowy ICY IL Sar| 440 pp. |28 9.2x r 
at za zaliczeniem pocztowem, bez zadatku. Koszta Pee 1 do; m |ny. Kowol, Warszawa, Ma 
2-ch zegarów +0 kop., (na Syberyę 75 kop.) Adres: firma handlu 2 fo k W a P ki Potersburg. . e e . 5, 11,50 n. | 6, 7.51 r 
Szybszy tow. IV Kijów 
i. STRUMFELD, WARSZAWA, ZELAZNA 60. us» | r ; pe CaaS 
T W- a NY: | adres: Stary-Konstantynów. gub. wo- o i un 31, 9.55 pp. [32i 1104 
| NAJPIERWSZE W SWIECIE POD łyńska, skrzynka pocztowa 64, do 2a- | dów nina Eke 
2 d 2 t rządu majątku. 3957 | erynosław, Sewastopol 
aro a a Ọ $ ppan u: - | Rostów nD. . . .|el 7.45 r. |22l 9.55 pi 
SiW WZGLEDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI ET r ea | 
rzeobrażony na tygodnik, poświęcon olityce i naukom politycz: | . wa Polka, kijowianka, z dalekiej Sy- w kaskolej. 
ý d ý nym Tad A 72 l ELEGANGCY! FASONÓW. BEM prosi o ik A ODW odl “i ś 
a a ,, Pośpieszny 1, i 
Wi. Studnickiego. HI = MEBLA KH Mk PEM DECIS DCT 
przy udziaie T. SĘ użawakiega (T. Topora). RMA BEZWARUNKOWO RECZ „Dzien. Kij. dla „chorej“. _ 4188 Moskwa, kursk H 4 100 pp 3! 6.00 
Numer pojedyńczy 20 kop., z przesyłką 25 kop. . A U ea "oO" z Osobowy I, x i 
Kwartalnie 2 rb. z przesyłką 2 n 50 kop. 3681-12-10 ZA NIEPOROWNANĄ TRWAŁOSĆ SLUSARZ POLAK a Kursk 77 11:00 pioi 
r 


Rocznie 8 rb. , z 10 
Prenumeratę w Kijowie przyjmuje 


KAŻDEJ PARY. 3145-85-26 poszukuje pracy przy składach 
Ie= jak i kantorach technicznych itp. 
Adres: Rejtarska 25, Papliński. 


4262-—5—3 


księgarnia Idzikowskiego. | 
Z powodu nagromadzenia towaru, wyprzedają się z dużem ustęp- 
stwem różnorodne angielskie i inne łóżka. | 
| 
i 
| 
| 


W składzie 


c 66 ——" R EWIN K//JÓW -oo Fela TO) 
E Miutan - 07 zawo R JAKÓB LEWIN Zano ZE ABBAZIA 
a =- Wasilkowska f > Ri > "m8 = | ; h 
Mendla Surdutowicza ki 30. ę BILARDOW ( $ rer 
lust duzym Wio a o piceno ddi ORAT WEYIN AZERA TE ppo ONNA kwa enaki Konne dake 
Meble I lustra w duży yborze. pracownia tapicer ekora- "r w AA i 18734" skiej. nia dni x 


cyjna i zakład stolarski. 


4075-10-6 


aj mmn WE a a -osa o « 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Ne 9, róg Puszkińskiej 


Koronki. hafty, kolor. płótna, dywany, zakopiańskie 


Sarny do sprzedania 


Owrucz, wół. gub., okaz. kwitu nr 4305. 


IWedług 


rolni- | Osobowy III III Kursk, 


„== NN MERA 


masa innych lad. przedm. 
Plac ratuszowy Nr 3, w podwórzu ho- 
ę Sz. PP. o zwiedzanie. 3889-100-25 ` 


zi RNA 


* 


ôt 
wyrobów gumowych w Petersburgu 


K. SEPTER i C-e 


Kreszczatik Nr 40. 


W cd E Zupełna gwarancya dobrego gatunku. 2652—„— 16 
4 % 3 : ukończył szkołę realną, 
y Z e Ex Z DO MULLER. K „Student, posiada francuski, poszu- 

: m. ) l A vonieory kuzni ZIMIERSKA AS i kuje kondycyi. Nieśwież, gub. Miń- d 
wszystkich, znajdujących się w skle- Telef. 1281. A PONIĘDZY UZNIECZNA» WŁAD IMIERSKA OS skiej, E. Wróblewskiemu. fi 
pie złotych, srebrnych i brylantowych U | N AS A Filii sklep] P N ZNA ź 4248-54 E 

wyrobów oraz zegarków i BE nie posiada] E ELE Sak RE e 


i Polak, poszukuje posady za 
Szwajcar skromne wynagrodzenie. 
Kreszczatik 25, m. 41, K. Rossen. 

4160gr. 


samica j sa- 
miec, 0S Wo- 
jone: wabią się „Orlik“ i „Leda“. Do- 
stawa w specyalnej klatce. Adres: m. 


4305-3-1 


średnich lat maj. dy- 
GUWETNANIKA icm, znaj. jez. polski. 
rosyjski, francuski, niemiecki i muzy- 
kę teoretycznie i praktycznie, maj. bar- 
dzo dobre świadect. może przygotować 
do t-ej lub do 2-ej kl. gimn. Kijów, 
poste-restante pod lit. B. P. 4816-3-1 


2 pokoje do wynaj. od 20 grudnia 


dla stud. lub familijn. mo- 
żna korzystać z kuchni lub mieć całkow. 
utrzym. Ul. Nesterowska Nr 20 m. 14 © 


w oficynie. 4306-2-1 
A r szakuje lekevi oferts 
Politechnik hstowni=  Poliechni 


ka chemik K. M. D. 4300-3-1 


najnowszej metody tanio 
elektr masaż twarzy, 
parowe wanny; usuwają się pryszcze, 
zmarsz., czarne kropki, piegi i plamy. 
Nesterowska Nr 16 m. 5 od 9—10 r.i 
ad 6—7 wiecz. 4304-12-1 


Duż pokój z meblami, opałem, świa- 
Lzy tłem i usługą. Wiadomość: Ko- 
ścielna Nr 12. Biblioteka. 4301-2-1 


| 


rukarnia 


„0 


posta” 


um w Kijowie, uu 
Prorezna 9. Zel. 1672. 
EDBGEREOBOCBOCOGBOG 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. 
Ceny umiarkowane. 


b ie |. GO BEC | a 


rm = e 


ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW. 
(Od d. I5 października 1907 r.). 


STACYE 


Moskwa, Woroneż . .| 6 12.20 ppf 5! 5.10 .. 
Woroneż, Charków, Pe- 


torsburg 8 7.20 pp. 7) 11.00 r 


Kijowsko-Połtawska 
Kolej. 


Pocztowy I, IL i III Kro- 


mieńczug, Połtawa, 

Charków . . . f4 12.15 n. | 8i 7.10 r 
Pośpieszny I, I i U, 
Połtawa, Charków, Ło-| , 
zowa, Rostów Sewastop.| 4, 8.13 pp. j 1| 8.55 r 


Towar.-osobowy LI i 


Połtawa, Charków . „16 asor. |5 


